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Przed wyborami. 
V. 


Lwów 20. maja. 

Rozwinęliśmy w poprzednich artykułach 
program, jakiego według naszego przeko- 
nania przyszła delegacja trzymać się po- 
winna — przytoczyli liczne“ szczegółowe 
sprawy, w których winna brać inicjatywę. 
Przystępujemy obecnie do najdrażliwszej 
części zadania naszego — tej która silne 
wywołała spory i namiętne walki — tj. do 
kwestji ustroju samego Koła polskiego. 

Już z ducha poprzednich uwag wynika, 
że reprezentację nasza w Wiedniu uważa- 
my i musimy uważać jako całość. Nie ja- 
dą do Wiednia posłowie poszczególnych o- 
kręgów wyborczych, jedzie poselstwo 
całego kraju — w tym eelu, aby poli- 
tycznie reprezentować naród, aby 
praw kraju i swobód obywatel- 
skich bronić, interesów jego 
przestrzegać. W wykonaniu tego za- 
dania, delegacja solidarną być musi, 
inaczej przestaje być reprezentantką  cało- 
ści, a rozbije się na poselstwa okręgów — 
a i samo zresztą główne jej zadanie osła- 
bić się może jej rozbiciem. Takzwana se- 
cesja zeszłoroczna, nie inoże się stać cho- 
roba chroniczną, ona ustać musi. i ustanie 
z samym nowym wyborem. Każdy nowo 
obrany poseł polski wejść musi do Koła 
polskiego i poddać się regulaminowi, jaki 
sobie to Koło przypisze. Regulamin ten 
zaś objąć powinien. obowiązek „ solidarności 
w ‘politycznemu reprezentowaniu narodu pol- 
skiego, w obronie praw samorządu kraju i 
swobód obywatelskich, w przestrzeganiu 
jego interesów, a zarazem obowiązek soli- 
darności delegacji jako całości z. sejmem 
krajowym. Srodek nie powinien stawać 
się ważniejszym od celu — forma ważniej- 
szą od treści — broń silniejszą od ręki, 
która nią ma władać. Orzeczenie solidar- 
ności bez wskazania celu, do jakiego ona 
ma służyć, to taka nad treść ważniejsza 
forma — nad ręke silniejsza broń. Po pier- 
wszym zamachu ręka zostanie bezbronną, 
broń z niej wypadnie i sama się rozkru- 
szy. Doświadczenie zeszłoroczne aż nazbyt 
nas o tem pouczyć mogło. 

Powtarzamy więc: naczelną regułą po- 
stepowania naszej delegacji powinna być 
solidarność do wskazanego powyżej celu. 
Gdy jednak obowiązek solidarności takiej 
jest w każdym razie rodzajem niewoli, krę- 
puje w wysokim stopniu działalność jedno- 
stki, łatwo pozbawić może kraj korzyści, 
jakąby osiągnął z inicjatywy indywidna|- 
nej, skrępowanej owym obowiązkiem — to 
przeciw tym szkodliwym jej następstwom 
szukać należy: środków zaradczych. Takim 
środkiem zaradczym może być przedewszy- 
stkiem pewna w granicach solidarności 
swoboda — jak np. ulżenie jej w sprawach, 
które jej koniecznie nie wymagają, jak 
wszelkie sprawy wyznaniowe, większa niż 


Źródła historyczne. 


Przez 
STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO. 


(Cigg dalmy.) 


Urok wielkości, czy to rzeczywistej, zasłużo- 
nej, czy też zdobytej na jakiem stanowisku tra- 
fom, tak dziwny wpływ wywiera, że Od ezel słu- 
żebniczej nie byli wolni najznakomitsi ludzie, 
najwięksi filozofowie i tą bałwochwalczą cześć 
przekazali następnym pokoleniom, bez względu na 
chwilowe przebudzenie, się ludzkości. 

Hegel słynął z uniżoności, z pokory, z pła- 
szczenia się przed każdą potęgą. Duchem służe- 
bnictwa ubliżającego człowieczej godności, duchem 
niewolniczym przejął pokolenia całe swojego naro- 
du; a ponieważ do dni dzisiejszych Niemcy uwa- 
żają jego zasady za szczyt mądrości, przeto system 
i życie tego filozofa, działając na umysł młodzie- 
ży, na ustrój i programa wszystkich prawie nauk, 
wyrobiły w narodzie, rzec można, zupełnie odrę- 
bny organizm. i wy 

Jak dawniej Hugo Grotius tak później Hegel 
nieobliczone następstwa  swojemi zasadami ścią- 
gnęli na Niemców a może na całe społeczeństwo 
europejskie. Nie zastanowili się nad tem dostate- 
cznie historycy, politycy i przewodnicy miodzieży. 
Przez pryzmat ich pojąć przechodziły sądy o hi- 
storycznych zdarzeniach i ludziach stojących na 
czele dów. l 

Ce mogła myśleć biedna młodzież, gdy taki 
koryfeusz, profesor filozotji, słowem Hegel, wpa- 
ja niewolnicze zasady w umysły jeszcze niedoj- 
rzałe ? i 

sposobami, powolnie, nieznacznie, 
pod tysiącznemi postaciami, wkłada się jarzmo na 
społeczeństwo. Strumień zwodniczej oświaty wy- 
palą mu oczy, 


pocztową za granicą: do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 apr.—do 
Francji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajeseji rocznie 


DZ 


ENNIK POLS 


dotąd wolność zabierania głosu bez uchwa- 
ły delegacji ale tylko w myśl jej postano- 
wień; wybór do komisji parlamentarnej 
nietylko posłów z większości delegacji, ale 
też i z mniejszości, jaka prawdopodobnie 
powstać będzie musiała. Są to wszystko 
jednak szczegóły, które tu przykładowo 
tylko przytaczamy, a które się streszczają 
w tem jednem: regulamin delegacji i po- 
stępowanie jej większości, mają posłom u- 
łatwić przykry choć konieczny 
obowiązek solidarności. 

Ażeby zaś nie stało się to, co w ka- 
żdym razie jako złe uważamy — ażeby nie 
została złamaną formalna nawet solidar- 
ność — najdzielniejszym po temu środkiem 
jest jawność działania naszej delegacji. 
Wyjątkowe tylko są wypadki, w których 
parlamentarna taktyka wymagałaby zacho- 
wania do pewnego czasu w tajemnicy 
obrad i uchwał delegacji. Z wyjątkiem 
tych wypadków, w których zresztą taje- 
mnica ustaje z chwila, kiedy owe względy 
już nie zachodzą — powinna delegacja nie- 
tylko przyjąć ale i wykonać zasadę jawno- 
ści. Na to trzeba wzmocnienia sekretarja- 
tu obecnie 'w ręca najzącniejsze złożonego, 
ale w ręce tylko jednego posła — wzmo- 
cnienia takiego, ażeby sekretarze nietyl:o 
spisywali protokoły obrad, ale w wiarygo- 
dnych odpisach udzielali głównym pismom 
krajowym, i żeby te protokoły ile możności 
były dokładne nietylko co do uchwał, ale i 
co do motywów. Wówczas kraj byłby 
zawsze powiadomionym o czynnościach, 
dążeniach, kierunku delegacji całej i 
jej poszczególnych / posłów była- 
by silniejsza i trwalsza łączność mię- 
dzy delegacją a krajem, opinia kraju mia- 
łaby wówczas podstawy autentyczne do 
wypowiadania swego sądu, których to 
podstaw dotychczas bywała pozbawiona, a 
sąd ten oddziaływałby znowu korzystnie na 
postępowanie reprezentacji. Do tego samego 
celu służy drugi jeszcze środek, który bez- 
warunkowo przyjętym być powinien, a któ- 
ry uzupełnia jawność, przez ogłaszanie pro- 
tokołów zamierzona, t. j. częste stawanie 
posłów przed wyborcami, celem zdania 
sprawy ze swych czynności. Zwyczaj ten 
we wszystkich konstytucyjnie rządzonych 
narodach przyjęty — zwyczaj ze wszech 
miar zbawienny, w którym mieści się ko- 
rektura zarówno na błędy reprezentantów 
jak i na omyłki opinji publicznej — u nas 
pomimo wszelkiego nawoływania do tego, 
przyjąć się dotad nie może. Unikamy dnia 
białego — a przecież w nim najjaśniej się 
uwydatni wszystko co dobre, przed nim złe 
wszystko zalęknione się cofa. 

Jest dalej w ustroju delegacji naszej 
jedna jeszcze wielka wada— brak podziału 
pracy i podziału obowiązków pomiędzy. 
wszystkich członków delegacji. W skutek 
tego dzieje się, iż kilku specjalistów całą 
delegację może niejako brać w arendę — 
inni stają się maszyna do głosowania na 


Z drugiej strony czy można się dziwić, że 
mniemanym bohaterom, mniemanym dobroczyncom 
w głowie się zawraca? Krzyczymy często na nicł, 
potępiamy ich; ale wejdźmy w ich położenie. %e- 
wsząd im kadzą, wszyscy przed nimi czołem biją; 
wmawiają w nich, że są ojcami, dobroczyńcami 
narodu; pisarze obdarzeni wiełkiemi zdolnościami, 
najznakomitsi genjusze oddają im cześć boską; 
uszy ich pełne hymnów pochwalnych ; wszędzie 
niewolnicze płaszczenie się, pochlebstwa, hołdy; 
a ludzie częstokroć dobrzy z natury, wyrastają po- 
woli na tyranów. Społeczeństwo samo dla siebie 
wychowało niejednego despotę. Cóż dziwnego, że 
wyrodziły się w niektórych państwach, a zdaje 
się najpierwej wśród Niemców, krańcowe zasady, 
dochodzące do szaleństwa?! *) 

Większa część elementarnych historycznych 
książek składa się z opisów malujących życie i 
czyny królów. Nie nędzniejszego jak sposób wy- 
rażania się pochiebców. Niejeden autor na stroni- 
cy obejmującej całe panowanie, połowę poświęca 
opisaniu postaci królewskiej i cnót króla. Nie za- 
pomina o tem co lubił jadać, kiedy się uśmiechał, 
o. której godzinie wstawał. Jeden z historyków 
Ludwika XIV. obrachował, że ten monarcha 
wziął w ciągu życia 568 razy na przeczyszczenie. 

W stylu historycznym pochlebców zwykle 
występki łagodzą się za pomocą: „ale“. I tak: 
piszą np. „Był to monarcha okrutny, ale spra- 
wiedliwy; Srogi dla nieprzyjaciół, lecz dobro- 
czynny względem swych przyjaciół“. Albo: „nie- 
dbały w rządach, lecz nieustraszony w boju ; kraj 
wprawdzie wyniszczył podatkami i doprowadzić do 


*) Z filozofji niemieckiej wypłynąć filozoficzny, umie- 
jętny system „indywidualności,* jako reakcja 
przeciw wszelkiej powadze. Zasadza się na absolutnej 
wolności. Z tego indywidualizmu, który jest owocem nie- 
mieckiej myśli, wyrodził się pośrednio nihilizm. Nie 
tu miejsce mówić o tym przedmiocie, wymagającym ob 
szórnych objaśnień. Dość wspomnieć, że według opisu 
niektórych dzienników petersburgakich, sekta powna i. 
hilistów, tak zwasyub: Nie-Baszyó b, dossi do rot. 
misrów, przechodzących granice najbujujejszej wyo- 
brążni, 


skinienie tego, kogo za swego politycznego 
przywódcę uważają. W skutek tego dzieje 
się i to, że odpowiedzialność za przypilno- 
wanie spraw kraju cięży na wszystkich, to 
znaczy... na nikim. Gdyby delegacja podzie- 
liła się na sekcje fachowe n. p. według mi- 
nisterstw, może zresztą z połaczeniem spraw 
rolnictwa handlu i przemysłu w jednej se- 
keji — gdyby każda sekcja miała obowią- 
zek czuwania nad wszelkiemi w jej zakres 
wchodzącemi sprawami, zarówno temi, które 
z obcej inicjatywy weszły. na porządek 
dzienny, jak i temi, które delegacja w myśl 
swego programu, w myśl uchwał sejmo- 
wych i potrzeb bieżącej chwili wnieść po- 
winna — gdyby przewodniczący sekcji 
wraz z prezesem Koła tworzyłi sekcję po- 
lityczną i komisję parlamentarną, w której 
w ten sposób i większość i mniejszość mo- 
głaby być reprezentowaną: niewątpliwie 
czynności delegacji żywszym poszłyby to- 
rem, a odpowiedzialność ciężąca na sekcjach 
i ich prezesach i wzajemna między niemi 
emulacja wywołałaby ożywiona pracę. Wy- 
rabiałyby się specjalności, których tak bar- 
dzo nam zbywa, i pojawiłyby się nowe siły, 
gdy stare zejdą z pola. 

Jesteśmy pewni, że jeżeli tylko dele- 
gacja nasza cel poselstwa swego zachowa 
niezmiennie na oku; jeżeli solidarność prze- 
stanie być formułką wyniesioną do dogma- 
tu, a stanie się czem być powinna, ko- 
niecznym do określonego celu środkiem; 
przestanie być narzędziem w ręku jednej 
partji, a stanie się środkiem skuteczniejszego 
w narodowej polityce działania ; jeżeli 
większość kierować się będzie dobrze zro- 
zumianą tolerancją zdań przeciwnych i nie 
będzie dla różnicy zdań odtrącać od siebie 
sił, które skutecznie działać mogą; jeżeli 
przyjętą będzie zasada szczerej w obec 
kraju jawności, i częstego przed wyborca- 
mi zdawania sprawy; jeżeli wreszcie do- 
konanym będzie wskazany wyżej podział 
pracy: secesja stanie się niemożliwa, a dzia- 
łalność delegacji naszej i dla polityki na- 
rodu jako całości, i dla bezpośrednich in- 
teresów kraju najpomyślniejsze wyda skutki. 
Tylko nie zajmować wysokiego stanowiska 
powagi, nie ulegającej krytyce i nie zno- 
szącej przeciwnego zdania — nie stawać 
w obec kraju jako zwierzchność, ale jako 
reprezentant i pełnomocnik, który obok 
praw wielkich, wielkie ma obowiązki. Nie 
otaczać się mgłą tajemniczą — bo ta nie 
dodaje powagi, ale obudza owszem podej- 
rzenia. Nie wyznawać polskości płatonicznie 
— nie poprzestawać na teoretycznem w 0- 
bec kraju stwierdzaniu praw jego — nie 
zadawalniać się gołosłownem zapewnianiem, 
że się jego interesów przestrzega — nie 
zajmować w obee rządu stanowiska potul- 
nie o łaski proszącego — a zachwiane za- 
ufanie powróci, dzisiejsze prawie powszech- 
ne niezadowolenie zamieni się w po- 
wszechny oklask, i niebezpieczeństwo secesji 
raz na zawsze będzie zażegnane. 


nędzy, ale rozszerzył granice państwa i okrył się 
sławą”, Wszystkie te i tym podobne głupstwa, dzieci 
muszą umieć na pamięć. 

Nauczywszy się historji z takich książek, do- 
rostki mają nowych nauczycieli, którzy im już 
jako mądrym przedstawiają zalety i cnoty wielkich 
bohaterów, dzisiejszych Karmbizesów, Attilów, sty 
lem wzniosłym, pełnym metafor i kwiatów. Przy 
lada zdarzeniu, przy każdej uroczystości występuje 


jakiś orator szukający Jakóbowej drabiny. Pesłu- 


chajmy mowy na cześć króla pruskiego Fry- 
dryka II.: 

„Jeżeli zbyt powszedni, zbyt szczupły przed- 
„miot trudnym jest do przedstawienia dla mowcy; 
„jakże nierównie uudniej objąć to co jest zbyt 
„wielkie, zbyt wzniosłe. Tam dowcip lub 
„zręczność mowcy może znaleźć stronę wyobra- 
„żającą człowieka, który ma być przedmiotem po- 
„chwały, w zachwycającem swietle; czarodziejską 
„siłą mowcea wzruszy Błuchaczów, złndzi ich, i 
„jeśli nie wzbudzi podziwu dla męża, którego chce 
„pochwalić, przynajmniej przejmie podziwem dla 
„Siebie. Ale gdzie doskonałości jego boha- 
„tera zbyt sąświetne, zbyt rozmaite, 
„zbyt nieograniczone; gdy mowca znaj- 
„duje wszystkie dusze słuchaczów już przeniknio- 
„ne najwyższem uwielbieniem, w oczekiwaniu 
„równie nadzwyczajnej wymowy jak nadzw y- 
„ezajnym był człowiek, którego oni uwielbiają ; 
„wtedy odwaga najśmielszego mowcy, wraz z wy- 
„obraznią i mową omdleć musi. 

„Mamże powiedzieć, iż w tym przypadku 
„znajduje się retor mający wygłosić pochwałę 
„króla, który pył zaszczytem swojego wie- 
„ku i dumą narodu co czci go... jak swe- 
„go drugiego stwórcę? 

„Co stanowi trudność w przedstawieniu obra- 
„zu? Nie te pełne sławy zwycięstwa, czyny, które 
„kdumiewsją całą Europę, które zdają się być 
„raczej cudami Bóstwa nie zaś działaniem 
„Sił ludzkich; nie te pojedyńcze cnoty i doskona- 
„łości, jego mądra od w uga, nieustrasrona wa- 
„leczność, gdy gromi, jego przezyruą czynność 
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Ruch przed wyborczy. 


Czytelnicy przypomną sobie z poprzednich na- 
szych doniesień o czynnościach komitetu przedwy- 
borczego, że zjazd delegatów miał wyprzedzić or- 
ganizację wyborczą w okręgach, zjazdowi bowiem 
miał być dopiero przedłożonym projekt tej orga- 
nizacji. ; Tymczasem w zwołaniu zjazdu zaszła pe- 
wna — chociaż nie długa zwłoka, skutkiem tego, 
że prezydjum miało jeszcze pewne wątpliwości co 
do zaproszenia tych, którzy mieli zwoływać zjazdy 
obwodowe do wyboru delegatów. Wśród tego zo- 
sfkł komitet zaskoczony rozpisaniem wyborów, o- 
gloszonem w sobotę, z terminem tak krótkim, że 
od wyborów z małych posiadłości dzieli nas już 
tylko 5 tygodni. Skutkiem tego musiał się komitet 
bezzwłocznie wziąć do dzieła samejże organizacji, 
nie czekając zjazdu, który jednak mimo to się od- 
bydzie, a będzie miał inne nie mniej ważne spra- 
wy do załatwienia. Dla przyspieszenia czynności, 
zapadły na sobotniem posiedzeniu komitetu nastę- 
pujące uchwały : 

1) Ze względu na bliski termin wyborów za- 
chodzi potrzeba niezwłocznego wprowadzenia orga- 
nizacji wyborczej. 

2) W tym celu komitet centralny wybiera ze 
swego łona komitet wykonawczy z 5 osób. 

3) Komitet wykonawczy przeprowadzi zą po: 
mocą mężów zaufania organizację komitetów po- 
wiatowych i okręgowych dia wyborów z mniej- 
szych posiadłości, i spowoduje zgromadzenia wy- 
borcze w miastach, wybieraj e. posłów do Ra- 
dy państwa — z wyjątkiem Lwowa — celem za- 
Ha komitetów wyborczych dła okręgów miej- 
skich. 

4) Komitet wykonawczy uda się bezpośrednio 
do właścicieli większych posiadłości i innych osób 
wpływowych, przedstawiając im konieczność naj- 
gorliwszego zajęcia się prawyborami. 

5) Z poruczonych mu czynności komitet wy- 
konawczy zda sprawą komitetowi centralnemu. 


Biuro Administracji 


s 
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Ogłoezenia przyjmnje się za cpłatą 6 centów: od 


miejsca objętsści jednego wieręza drobnym drukiem 
(petit.) 
z pienigdzmi mają być prresyłane franco do 
dminietracji Drio daii Polekiego.* — Listy.. rekla- 
macyjne nieopieczętowane nie EA opłscig. 


rów miejskich uchwalono wezwać burmistrzów do 
inicjatywy i wysyłać swoich delegatów na zgro- 
madzenia przedwyborcze miejskie.  Przewodniezą- 
cym komitetu obrano dra Zyblikiewicza. 


Namiestnictwo ogłasza : 

Z powodu równoczesnego rozpisania powsze- 
chnych wyborów deputowanych do Rady państwa 
z królestwa Galicji i Lodomerji z wiekiem, księ- 
stwem. Krakowskiem ogłasza się .w myśl.$. 25 lit, 
a) ustawy z dnia 2go kwietnia 1573 Dz. u. p. nr, 
41 w „Dzienniku urzędowym“ listy wyboreów z 
wymienionych w dodatku do ordynacji wybkorcześ 
Rady państwa dwudziestu okręgów wyborczych w 
kurji większych posiadłości, ziemskich «z oznajmie- 
niem, że reklamacje mogą być wniesione da <. k. 
prezydjum namiestnictwą we Lwewie w -przeciągy 
dni 14, licząc od dnia tego ogłoszenia, 

Reklamacje wniesione po upływie tego tarmi- 
nu, nie będą uwąględuione. 

Co do wykonywania prawa.wyboru zwraca się 
uwagę wyborców na poskąnowiemia  $$.12 do, 16 
powułunej ustawy. państwowej. 

Jeżeli posiadłość gruntowa, uprawniająca do 
wyboru w tej kurji, jest . wspólną. tabularną włx- 
snością dwóch. lub więcej współposiadaęzy, wyko- 
nywa z pomiędzy nich ten: prawo wybory., któro- 
go reszta  wapółposiadaczy wyrąźnie  piseranem 
pełnomocnictwem do tego upoważni, 

Uprawnieni do wyboru- w tej.kurji, w kraju 
zamieszkali, ctrzymają karty legitymacyjne wprost 
z urzędu, Tych zaś de wyboru w powyższuj kucji 
wyborca uprawnionych, którzy w kraju nie mje- 
szkają, wzywa się niniejszem, ażeby o kury legi- 
tymacyjne zgłosili się do ck. starosty, urzędujące- 
go w miejscu wyboru. 


Praga. 23. maja. Dziś odbyło sigaw Cze- 
skiej Biesiedzie zgromadzenie 'lowarzystw 


Do komiteta wykonawczego zostali wybrani rolniczych czeskich, na którem znajdowało sią o- 


pp.: Ks. Czartoryski Jerzy, dr. Czerkawski Kuze- | 


biusz , dr. Loewenstein Bernard, dr. Madejski Mar- 
celi , dr. Wereszczyński Józef. 

Najważniejsze w tej chwili zadanie przypadło 
tak wybranemu komitetowi wykonawczemu. Od 
szybkiego dokonania wyborczej organizacji, od za- 
interesowania ogółu na prowincji pra-wyborami, 
które są rozstrzygające, a których termin jest już 
bardzo niedaleki — zależy pomyślny rezultat wy- 
borów. Jeden dzień stracony w organizacji może 
niepuwetowane przynieść szkody. Nie wątpimy, 
że komitet z całą energią weźmie się do dzieła— 
ale nie możemy pominąć sposobności, ażeby przy- 
pomniec, że usiłowania komitetu bez gorliwego po- 
parcia z kraju nie dokażą niczego — że jeżeliby 
komitet przy samem mianowaniu mężów zaufania 
napotkał na zwykłe trudności, jeżeliby zamiano- 
wani tem i owem się tłómaczyli i komitet nowych 
znowu szukać musiał — zwłoka ztąd powstała by- 
łaby niepowetowaną Niech więc każdy wezwany 
przełamie wszelkie przeszkody i bezzwłocznie staje 
na ważnej placówce, na którą go komitet powo- 
ła — od tego bowiem szybkie wykonanie organiza- 
cji zależy. 

Komitet krakowski odbył pierwsze swe 
posiedzen'e dnia Ż3go maja. Czas donosi, iż po- 
stanowiono na tem posiedzeniu zasilić się przy- 
braniem sześciu nowych członków ; trzymać się 
organizacji tej samej, jak była w r. 1873, przy 
pierwszych wyborach bezpośrednich do Rady pań- 
stwa praktykowana; potworzyć natychmiast dla 
wyborów z gmin wiejskich komitety w każdym 
powiecie politycznym, których bezpośredniem za- 
daniem będzie nie myśl o kandydatach na posłów, 
lecz przeprowadzenia wyboru wyborców ; na każdy 
powiat polityczny wybrano po kilku mężów zau- 
tania, którzy sią zajmą organizacją komitatów po- 
wiatowych. Tymi mężami zaufania są przedewszy- 
stkiem marszałkowie Rad powiatowych. Dla wybo- 


„gdy sprawuje rządy, jego nad całem państwem 
„rozciągnięty, zawsze czujny, wszystko prze- 
„nikający wzrok, co tak szybko umiał zapełnić 
„każdy niedostatek i znaleźć ku temu środ- 
ki; jego łagodność, jego sprawiediiwość, jego 
„umiarkowanie, jego niezmordowana praca; nie te 
„oddzielne czyny stanowią trudność zadania; ale 
„ich pełna cudów hurmonja, ich dążność, 
„przez tyle niezliczonych pośrednich celów, do 
„Jedynego, ostatecznego i wielkiego 
„eelu, który jest ostatnim celem Boga w 
„jego stworzeniu, i prawdziwie wielkiego mo- 
„Rarchy w jego państwie. 

„Jeden rzut oka na całość takiego charakteru. 
„jest, jak rzut oka na cały ogrom natury, 
„gdzie każda oddzielna część zaćmioną jest w przed- 
„Stawieniu. Wszystko co zmysły, co wyobraźnia, 
„eo pęzel mistrza pochwycić mogą, przedstawia 
„tylko vderwane strony, porozrzucane tu i ówdzie 
„Sceny; całość nie jest już widokiem, nie jesi o- 
„brazem; jest tylko działaniem nadzmysłowego 
„rozumu.... myślą. 

„„ldeał króla jest najwyższym ze wszy- 
„stkich ludzkich ideałów jakie sobie wyobrazić 
„możnu; a jeżeli według praw przyrodzonych, to 
„co jestzupełną doskonałością tylko rzadko 
„zjawiać się może; jakże rzadko z małej liczby 
„królów powstaje mąż, który zdoła zadosyć uczynić 
„wymaganiom najtrudniejszego ze wszystkich urzę- 
„du, który ma siłę i postanowienie zostać naj- 
„większym i najwyższym z ludzi. 

„Krół=prawodawca narodu, sam żadnemu 
„prawu nie podległy; sędzia wszystkich, 
„ktorego nikt sądzić nie śmiel.. co go u- 
„trzymywać może w granicach? jedynie tylko jego 
„własna cnota, 


prócz niemieckich wielu także czeskich gospoda- 
rzy z grona wielkiej posiadłości. Chodziło głó- 
wnie o utworzenie komitetu centralaego 
gospodarskiego na całe Uzechy, Ale obok 


'tej sprawy ściśle agronomiczno-ekonomicznej, po- 


ruszonc w ciągu rozpraw także i sprawy polity- 
czne bieżące, mianowicie sprawę pojednania obu 
narodowości w kraju, Czechów z Niemcami, któ- 
rego to pojednania potrzebę i korzyści obopólne, 
kraj cały coraz bardziej + uznaje. Kilkn mowców 
przemawiających w tym duchu, domagało się aby 
pobudka takowego pojednania wyszła od rolni- 
ków. W tym duchu przemawiał także Rieger, 
a dla okazania swej sympatji dla Niemców mó- 
wił po niemiecku, z umyślną osteniacją. Hr. 
Clam Martinetz i Harrach chcieli wskrzesić 
dawne Towarzystwo patrjotyczno-eko- 
nomiczne, ale to się nie powiedło, pomimo, że 
i Rieger za tem się oświadczył. Ostatecznie 
uchwalono utworzyć Towarzystwo central- 
ne gospodarskie. Wyrobienie statutów po- 
ruczono wybranemu w tym celu komitetowi zło- 
żonemu z sześciu Niemców i sześciu Czechów. 
Krok ten uważają powszechnie jako stałą podsta- 
wę pojednania obu narodowości, i punkt wyjścia 
dalszych nietylko ekonomicznych, ale i politycznych 
czynności. 

Na posiedzeniu Wydziału krajowego poruszo- 
no sprawę ugodową. Sladko wski zapytał nie- 
mieckich członków wydziału, dla czego ze strony 
niemieckiej nie poczyniono dotąd żadnych kroków 
do zagajenia zamierzonych rokowań pomiędzy cze- 
skimi i niemieckimi mężami zaufania? Szmej- 
kali Waldert odpowiedzieli, że na podstawie 
razolucji uchwalonej na zgromadzeniu posłów stron- 
nictwa prawnopolitycznego lub artykułów dzienni- 
karskich, niepodobna przystępować do układów. 
Sprawa wstąpienia Czechów do Rady państwa jest 
rzeczą wyłącznie ich i ich wyborców. Niemcy 


znakomitszych pisarzy; a ta mowa dotąd służy 
w szkołach za wzór krasemowstwa! (w 
po takiej pochwale króla można powiedzieć o 
Bogu? 

Engel żył jeszcze na początku bieżącego stu- 
lecia. Może kto powie, iż głos jego jest wyjątko- 
wym? To głoś całej prawie Germanji; rzadkie 
wyjątki nie tak jak on myślą. Najwięksi koryfe- 
usze historji z tege stanowiska zapatrują się na 
królów i na Kryderyka II. Schlosser używał całej 
zręczności aby usprawiedliwić nawet Fryderyka 
Wilhelma Igo i zasłonić go przed pociskami ostrej 
francuskiej krytyki. Własności tego dzikiego cha- 
rakteru nazywa „prostą, grubą, oczciwą, 
surową, uiemięcką szorstkością* (eine 
gerade, derbe, einfache, und duch wieder biedere 
teutsche Rohheit jj a jego wojskowe urządzenia 
„istotą niemieckiego patrjotyzmu* 
(ein teulsch patriotisches Wesen). Ale sławny 
Rotteck, ów liberalny Botteck powiada: że Fry- 
deryk Ilgi odziedziczył po ojeu zalety, nie wady i 
uważa go za „najjaśniejszy świecznik swego czasu 
albowiem niemiecki honor od zaborczych 
planów Francji wyrutował i Prusję z pod- 
rzędnego stanowiska wyniósł do potęgi jednego 
z najstraszniejszych mocarstw Eu- 
ropy.* * 

Przebaczcie szanowni czytelnicy cytacje! Zwy- 
kle są nudne ale czynić je muszę, gdyż najlepiej 
charakteryzują ducha oświaty i politykę. Üzesto 
objawiając „zdania na pozór zbyt zuchwałe, muszę 
nawszystko składać dowody. 

Zobaczmy jakie sam o sobie zostawił świa- 
dectwo Fryderyk Ilgi powszechnie zwany wielkim. 

„Nie można—mówi tan król-autor— w yobrasić 
„Sobie stanu Prusji przy końcn siedmioletniej woj- 


„„Jeżeli nie jest nierozsądną, owszem jedną z! „ny. jak pod postacią człowieka przeszytego rá 
„najwźniosiejszych, myśl: naśladować Boga, te m! „nami. osłabionego upływem krwi i upadającey: 


„bardziej godną, szlachetn 
„naśladowania króla“ it. d. 

Są to dosłowne wyjątki 7 moni 
Engel: Zabrede auf den Rinig Friedrich en LL 
Jest vn uważany przez Niemców za jednego s naj- 
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„pod ciężarem cierpień. Szlachta była wyniszezong, 
„drobny lud zrujnowanym. mnóstwo wst spalo- 


którą miał „nych, mnóstwo miast zbursonych... Zupełny ber- 


„łżąd wysrówił caly poteqdek” policji | władzy, 
„Jeduem słowem! spłutwszanie | nędza były po 
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posiedzenie na wszechnicy w isli N. XIX (2 piętno): 
Porządek dzienny : 


wprawdzie chętnie przystąpiliby do porozumienia 
z Czechami, z którymi ludność niemiecka w zgo- 
dzie żyje i rada żyć chce, ałó niech czegey mę- 
żowie zaufania przedłożą ze swej strony warunki 
tej natury, aby nad niemi rozprawiać można by- 
ło. nie jak rzeczona “rezolucja, która wcale' tego 
nie przypuSzcza, 


Nprawy zagraniczne. 


Niemcy. 

Zaledwie Że hrabia Bismark ostatnią swą 
mowę wygłosił (21. b. m.) a posłuszny Reiehstag, 
mimo różnych poprzednich wątpliwości i nader 
popularnej opozycji największej części national- 
liberałów, przyjął ogromną większością ustawą o 
ełach przez rząd przedłożoną. Rezultat ten w dniach 
ostatnich już był dla każdego widoczny i ztąd też 
dotychczasowy  wiekuisty prezydent, Forckenbeck, 
zrezygnował ze swego prozesowskiego fotelu. Za 
jego przykładem poszedł także  wice-prezes Stauf- 
tenberg. Ten wprawdzie motywował swe ustąpie- 
nie względem zdrowia, ale wiadomo, że i bez tych 
wzglądów byłby podobnież uczynił. Sytuacja jest 
tedy nader interesująca, bo sojusznicy, którymi 
rząd stał dotąd, znależli się na bruku, a przeci- 
wnicy rządu i którzy mają z nim jeszcze ciężki 
do przebycia proces, są dziś jedyną jego opieką. 
Czy to sztuczne ustosunkowanie będzie trwałe, naj- 
bliższa przyszłość pokaże. Na teraz tylko widzi 
się silny antagonizm w łonie tych właśnie żywio- 
łów, na kiórych stat rzeczy obecny w Niemczech 
się głównie opierał, a jak gdyby tego niedosyć 
było, eo juź zaszło przez samą ustawę ołową, ks. 
Bismark dalszemi pretensjami do reszty swych da- 
wnych przyjaciół podrażnił, Korzystając z rozbicia 
przeciwnikow owej ustawy i z nowego dla siebie 
sakursu swych nowych przyjaciół, chciał „kuć že- 
lazo póki gorące" i podnosi złożoną ad acra usta- 
wę kolejową , którą w dzisiejszych okolicznościach, 
bardzo być może, że również przeprowadzi. 

Walka tedy nowa jóst całkiem przygotowaną, 
a będzie ona może więcej interesującą, niż do- 
tychczasowa, gdyż nowi sojusznicy rządu mają 
z nim jeszeze wiełe zawiłych rachunków do wy- 
równania, a nowym jego przeciwnikom dodawać 
będą energji i siły skompromitowane ficzne ma- 
terjalne interess najwięcej ruchliwych klas. Ażeby 
lepiej ocenić szczegóły rozpoczynającej się 
walki, jakakolwiek ona będzie, żartka czy powolna, 
gwałtowna czy słaba, wśrto zazmaczyć główniejsze 
przeciwieństwa, pod hasłem których bezpośreduio 
rozpoczął się obecny rozdwój. 

Według ostatniej mowy niemieckiego kanele- 
rza, po której w dwa dni (t. j. 23.) zawotowano 
ustawę cłową, -niskie -eeny zboża nie są bynaj- 
mniej wskazówką pomyślności kraju. Przeciwnie, 
pomyślność ta jest następstwem cen wyżsaych, i 
o to właśnie starać się należy. — W obec cięża- 
rów fiskalnych, które ponosi rolnik, podniesienie 
ceł zbożowych jest tylko aktem sprawiedliwości. 
Podniesienie to jest przytem konięcznością finan- 
sową ze względu nowego systemu cłowego. Tylko 
targi niemieckie powinne być otwarte dla rolników 
niemieckich, a to bez uszczerbku konsumentów. 
Cena bowiem zboża nie stoi w związku z ceną 
chleba (?!), gdyż chleb kosztuje dziś tyle co wów- 
czas, gdy zboże było dwa razy droższe. Niepokój 
sprawiony  pokrzywdzeniem miast nadmorskich 
Bałtyku, jest wielce przesadzony, gdyż zboża, ro- 
syjskie muszą koniecznie przechodzić przez Niemcy. 
Upłaty ćramstło nie powinny być zniżone. Cła o- 
chronne (protekcyjne) we właściwom znaczeniu bę- 
dą zaprowadzone pod firmą opłat od bydła. Mo- 
żna się spodziewać, że cło od zboża ulży cięża- 
rów rolnikom i że się dojdziedo uregulowania im- 
portu. 

Całkiem inaczej przedstawiają się te rzeczy w 
rezolucji przyjętej 68 głosami przeciw 4 na zje- 
ździe reprezentantów municypalności miast nie- 
mieckich, dnia 17. b. m. Rezolucja ta brzmi, jak 
następuje: 

1. Opłaty projektowane od zboża, bydła i 
mięsz, podnosząc ceny pierwszych środków ży- 
wności, ubciążają warunki żywienia się ludności 
miejskiej, sprzeciwiają się rozwojowi konsumeji 
pokarmów odżywczych i zniewalają lud do uży- 
wania pokarmów mniej zdrowych i mniej wzma- 
eniających. — 2. W skutek złych pokarmów siły 
robotnika zmniejszają się, przemysł staje się ocię- 
żały i niezdolny do konkurencji z narodami, kio- 
rych robotnicy]jdobrze są żywieni, a jego siła zwy- 
cięzka, kiórej dotąd dawał dowody, bądzie para- 


„wszechne.. Wojsko nie w lepszem znajdowało 
„Się położeniu. W siedemnastu bitwach zginął 
„kwiat oficerów i żołnierzy. Pułki były wycieńczone 
„i składały się po większej części z więźniów i 
„dezerterów. Karność tak była rozkiełznaną. że 
- Bara  wbare piechoty "nie ” więcej” były 
„warte jak nowa milicja, Porządek znikł wszędzie !” 

Straszna spowiedz ! 

Kiedyś, gdy społeczeństwu dziś wznoszące mu 
pomniki, dojdzie do prawdziwej oświaty, postawi 
posąg Wryderyka llgo na pręgierzu hańby i na 
nim własne te jego słowa wyryje. 

Przypomnijmy tu co powiedział jeden rzeczy- 
wiście znakomity Niemiec: „My pochlebey mianu- 
jemy wielkimi monarchów, i genjuszów ; ale jedyną 
prawdziwą wielkością byłby tan, któryby nie miał 
w sobie żadnego poczucia złęgo—a ten jedyny 
jnż oddawna ukrzyżowany.* (J. P. Richter.) 

(C. d. n.) 


PRZEGLĄD KRYTYCZNY, 


Prawo kościęlne, przez dr. Edwarda Ritt ne ra. 

Temi dniami opuścił prasę tom drugi i osta- 
tni dzieła p. t. Prawo kościelne katolickie. Powie- 
dzieć o tej nowej pracy uczonego profesora Że jest 
ona najlepszą ze wszystkich, jakie dotąd o tym 
przedmiocie w naszym języku napisano, mianowi- 
cie jako przedstawienie systematyczne całości, nie 
byłoby to żadną wielką pochwałą, bo pod tym 
wzglądem prawnicza literatura nasza była nader 
ubogą. Pisano dawniej wyborne niektóre monogra- 
fie; w ostatnich czasach kuszono sią o podanie 
całości, ale tylko ogólnikowej, mogącej służyć ra- 
czej za wstęp do materji, niż do jej wytłumacze- 
nia. Co zaś do najważniejszej pracy, mianowicie 
Encyklopedji kościelnej Mich. Nowodworskiego, 
wychodzącej w Warszawie (dotąd wyszło 10 to- 
mów) tej zakres i zadanie całkiem inne. Tym spo- 
sobem dzieło proi. Rittnera ma dla nas podwójną 
wartość: raz jako jedyne, w którem mamy w wybor- 
nym układzie przedstuwione wszystkie materje od- 
noszącć się do prawa kościelnego, a powtóre jako 
praca, która o ile to sądzić możemy, ma liczne 
przymioty. 

Co do materyj obu tomów tego dzieła, wyno- 
szących razem około 800 strennie w wielkiej ósem- 
ge, te rozpoczyna wstęp, w którym autor rozwija 


liżowaną. — 8. Opłaty te kompromitują również 


działalność handlową miast naszych, która przez 
swe geograliczne położenie służą za pośredników 
pomiędzy rolnictwem Niemiec a innemi krajami 
pozbawionemi morskich wybrzeży i targu powsze- 
chnego; tym sposobem utrudnisją one korzystną 
sprzedaż produktów rolniczych, a w czasach dro- 
żyzny żywności narażają na szwank regularność 
obsługi przeznaczonej do zaopatrywania ludności 
w najkonieczniejsze Środki odżywiania. — 4, Podo- 
bnież opłaty owe przeszkadzają rozwój konsumeji 
dobrego chleba i mięsiwa, A w następstwie, u- 
szezuplają targ krajowy produktów, których pro- 
dukeja więcej obtita, zapewniłaby przyszłość eko- 
nomji wiejskiej. — 5. Kompromitując w ten sposób 
najdotkliwiej rozwój materjalny miast, stawiając 
im zapory do wypełniania ich cywilizacyjnych za- 
dań, rzeczone opłaty wytwarzają sztucznie antago- 
nizm pomiędzy inturesami miast a wsi, antago- 
nizm , jaki przeobrażenia zaszłe od lat trzydziestu, 
zdawały się ostatetecznie pogrześć, a który dla 
dobra ojczyzny nie powinien nigdy się wznówić”. 

Zjazd, na którym ta rezolucja przyjętą zo- 
stała, spowodował prezes Reichstagu a razem bur- 
mistrz miasta Berlina, p. Forekenbeck. Powstały 
więe tak silne krzyki przeciw niemu, że dziś, gdy 
widząc, że polityka cłowa Bismarka miała wziąć 
górę, zrzekł się prezesostwa w Izbie. Półurzędowa 
Norda. “Allg. "Zig. nazywa taktjego jak i WSZY- 
stkich członków zjazdu kolegami „komunar- 
dów paryskiceh*. — Więc Reichstag od lat 
tylu tak zgodny ze swym prezesem był także chy- 
ba Komuny? | 


Projekt pruski ustawy kolejowej. 

Projekt ten, który ks. Bismark korzystając z 
obecnego polożenia w Niemczech chce przeprowa- 
dzić, obejmuje w 5 częściach 49 artykułów. Art. 1. 
powiada, że postanowienia tej ustawy stosują się 
do wszystkich kolei w Niemczech. , Według arty- 
kułu 2. nadzór nad kolejami należy do państwa 
niemieckiego o ile prawa poszczególnych krajów 
Niemiec wyraźnie tego dla swych rządów nie za- 
strzegają. Wszystkie zaś inne prawa przysługujące 
rządom poszczególnych krajów w moe ustaw, u- 
mow, Koneesyj albo statutowych rozporządzeń, a 
ile takowe dotyczą stery nadzoru państwa (to jest 
cesarstwa), przechodzą na państwo. Nadzór pań- 
stwa nad kolejami w Niemczech, jeśli się spotyka 
razem z takimże nadzorem poszczególnych kra- 
jów, wyklucza ten ostatni. Art. 3. stanowi, że nad- 
zór państwa będzie wykonywany przez państwo- 
wych kolejowych komisarzy zależnych od urzędu 
kolejowego, jako państwowej kolejowej nadzorczej 
władzy, a to na podstawie ustawy z dnia 21-g0 
czerwca 1878. Działalność urzędowa tych komisa- 
rzy, o ile pomieniona ustawa nie zawiera potrze- 
bnych rozporządzeń, będzie określuną przez ogo- 
bne dekreta cesarskie. Komisarzy mianuje cesarz; 
ię siedzibą i okręg urzędowania określa kan- 
clerz. 

Uzęść druga projektu dotycze konsirukeyj i 
materjału kolejowego. Część trzecia traktuje o eks- 
ploatacji; część czwarta o administracji a piąta o 
państwowym nadzorze. Nakoniec przychodzą roz- 
porządzenia dodatkowe. Projekt ustawy o utworze- 
niu państwowej rady kolejowej jest zawarty w 8 
artykułach, i żąda usianowienia władzy opiniującej 
złożonej minimum z 5 członków stałych, którzy 
zarazem powinni być rzeczoznawcami w rzeczach 
handlu, przemysłu, gospodarstwa wiejskiego i o- 
brony krajowej. Naostatek projekt zajmuje się u- 
rządzeniem państwowego administracyjnego trybu- 
nału dla spraw kolejowych. Trybunał ten ma być 
wjższą instancją, do której można będzie apeio- 
wać od państwowego urzędu kolejowego. Termina 
wrpowadzenia w Życie tej całej ustawy są wszę- 
dzie pozostawione blanco — co już jest rzeczą 0- 
ględności rządu na wszelki wypadek liasco lub 
spodziewanej opvzycji. Do projektu wreszcie dołą- 
czone długia wywody z motywami. Zaznaczając 
dziś tą treść ogólną tego wielce w Niemczech dra- 
aliwego projektu, podamy bliższe jegos uczegoóły za 
uadejściem całkowitej osnowy. 


KRONIK 
Lwów dnia 26. maja. A. 
Odznaczenie. Cesarz nadał radcy galie. na- 
imiestniertwa, Hermanowi Lóblowi, tytuł i chars- 
kter radcy dworu. 
Z Towarz. przyrodników. Towarz. przyr. 
polsk. im, Kopernika odbędzie jatro 27go 0 gods. 6 


ogólne pojęcia przedmiotu i historję prawa kościel- 
nego; podaje źródła tegoż, jak również zarys lite- 
ratury tak obcych jak i polskich pisarzy, dopro- 
wadzony do ostatnich czasów. Po takiem przygo- 
towaniu, reszta materji rozłożona jest na trzy 


wiełkie- działy; albo" części. *Ozęść pierwsza; która 
dobiega do końca l-go tomu, traktuje o hierar- 
chji. Część druga mieści naukę o s prawowa- 
niu rządów kościelnych: nareszcie trze- 
cia obejmuje naukę o stosunkach prawnych po za 
hierarehją, a więc cale prawo małżeńskie według 
ustaw kościelnych i odnośnie do tychże (zawarcie 
małżeństwa, skutki, rozwiązanie, procedura sądowa 
w. sprawach małżeńskich): dalej rzecz o stowarzy- 
szeniach reliyijnych, jak zakony i bractwa, ich 
organizacja, prawne stosunki, etc.; w końcu doda- 
tek o różności obrządku mianowicie ruskiego a 
łacińskiego i skutkach prawnych ztąd pochodzą- 
cych. Potrzebaź dodawać, jakiej ceny jest taka 
książka w ręku nietylko adwokata lub studenta, 
ale zarówno w ręku sędziego, administratora, księ- 
dza, a nawet obywatela wiejskiego, który na swem 
Stanowisku jako przełożony obszaru dworskiego 
jest w ciągłych prawnych stosunkach z instytu- 
cjami kościelnemi na miejscu. Nie od rzeczy zaś 
zwrócić uwagę, że dzieło dra. Rittnera uwzględnia 
najnowsze rozporządzenia, aż po dziśdzień, tak ze 
strony władz kościelnych, jak i rządów, a wszcze- 
gólności rządów Austrji, Ľrus i Rosji. Oto co do 
materyj, których tutaj zaledwieśmy zaznaczyli naj- 
ogólniejsze rubryki. 

Co zaś do przymiotów, dla których, zdaniem 
naszem, nowe to dzieło profesora Kitinera jest nad- 
zwyczaj cenne, te widzimy przedewszystkiem w 
umiejątnem, jasnem, a zwięzłem traktowaniu ka- 
żdej materji, w skrzętnem uwzględnianiu każdego 
ważniejszego szczegółu, jak również w wielkiej su- 
mienności opracowania i dyskusji poszezególnych 
zasad i opinij. Dzięki tym zaletom, czytelnik tylko 
się uczy, poznaje ogół i szczegóły, dowiaduje się 
wszelkich pro i contra w najdrażliwszych, palą- 
cych dziś kwestjach, wzbogaca się w materjaż do 
gruntownego rozumowania i sądzenia, a z autorem 
nigdy nie jest w kolizji. Oto niewątpliwie kardy- 
nalne warunki prawdziwie naukowej książki, to 
jest takiej, która Żadnej opinji nie drażni, a do- 
zwala łatwa poznawać wszystkie opinje i wszy- 
stkie rzeczy traktowanego przedmiotu. 


cje nankowe. 


ZZOZ ZZ CZ e oo JJ 
Na prezydenta m. Kijowa wybrany został na miałeś nadzieję dostania tylko kilku kroć stu tynig- 
4-lecie 1879—83 G. Elsman, zaś na prezydenta m. cy — dla czego telegrafujesz pan o milionach. 
Tomska Z. Cybulski. | Osk. Spodziewałem się sum różnej wyzoko» 
Krezus. W tych dniach umarł w Petersburgu ści. W miarę przebiegu sprawy zmieniały się na- 
radca handlowy Stefan Elisiejew, jeden 2 założycieli dzieje? 4 
słynnego domn Elisiejewów , handlującego towarami | Przewodniczący. Jeden z telegramów pań. 
kolonjalnemi. Dzlenniki zapewniają, że pozostawił skich opiewa: No wy ogromny interes. Kon- 
36 miljonów rubli majątku. sorcjum zobowiązało się dać cztery 
Liczba cukrowni w Kongresówce jest na- miliony. Na czem oparte była to zobowią- 
stępująca: w guberniach: Warszawskiej 10, Kaliskiej zanie. : : 
5, Radomskiej 3, Piotrkowskiej 3, Lubelskiej 2, Pto- | Osk. Nie rozumiałem pod tem zobewiąsania 
ckiej 2, Kieleckiej 1, Łomżyńskiej 1, Siedleckiej 1; się prawniczego. lecz tylko obowiązek. 
razem 37 fabryk cukra. Przewodniczący. Przyrzekłeś pan spółce 
Projekt nowej kolei żelaznej, mającej Strauszowskiej wypłacić za pośrednietwo w lombar- 
połączyć Berdyczów z Żytomierzem , jest na dobre dowaniu lub sprzedaży listów prowizję wynoszącą 
w ruchu. Przedsiębiorcy pragnący zbudować tę linję, zu pierwsze 2 miliony kwotę 54.000 złr., na której 
około 30 wiorst długości, starają się uzyskać od rzą- | rachunek wypłaciłeś pan nawet poźniej w grudnin 
du moskiewskiego subwencję w takiej wysokości, ile | jako zaliczke na wydatki, tytnłem tak zwanych 
kosztowałoby zbudowanie drogi bitej od Żytomierza faux-frais 8,000 złr. Oóżby się było stało, jeżeliby 
do Berdyczowa. W zamian za to gotowi wyrzec się ten, z którym zawarłby się układ o spieniężenie 
gwarancji i po 20 latach oddać drogę rządowi bez listów, nie dotrzymał umowy. Wówezas Tow. kred. 


1) J. Ochorowiez: O mniemanej 
sile powszechnego przyciągania. 2) Luźne komunika- 


Z miasta. Jadąc w nocy lub rano do dworca 
kolei lab z dworca do miasta, podróżni są narażeni 
przez dorożkarzy na wyzyskiwanie, a nawet i na 
niegrzeczności, osobliwie podróżni obcy. Dorożkarze 
po największej części nie mają eenników jazdy w 
powozach umieszczonych. Ztąd powstają sprzeczki. 
Jeżeli jeszcze podróżny zajeśdża do hotelu, to ma 
sposobność uwolnić się od natręctwa — lecz jeżeli 
w nocy w więcej oddaloną ezęść miasta zajedzie 
(gdzie jak wiadomo nigdy stróża porządku nie znaj- 
dzie), musi zapłacić to co mu dorożkarz każe, | 
nasłuchać się niegrzeczności. 

Zwracamy uwagę policji, aby zajęła się wyko- 
naniem i przestrzeganiem przepisów dorożkarzy obo- 
wiąsojących — osobliwie aby miała na uwadze tych 
dorożkarzy, którzy wieczorem i rano na dworzec 
kolejowy wyjeżdżają. 


Kolej węgiersko-galicyjska. Chcąc mie- 
szkańcom Galicji podróż do Wiednia przez Peszt po 
tych samych cenach co przez Kraków umożliwić, a 
zarazem podać im przez to sposobność także i do 
zwidzenia stołecznego miasta Węgier , postanowiła 
pierwsza węgiersko-galicyjska kolej wspólnie z in- 
nemi przy tem interesowanemi kolejami wydawać w 
stacjach: Przemyśl, Zagórz, Chyrów i Stryj bezpo- 
średnie bilety II i III klasy do Wiednia przez Peszt 
po umiarkowanych cenach i z 4-dniową ważnością, 
a w stącji Wiedniu (Towarz. austr. kolei państw.) 
takie same bilety do wyż wymienionych stacyj, po- 


|eząwszy od 1. czerwca. Ceny bezpośrednich biletów 


wynoszą : IL kl. IAI kl. 


gld. w sreb. 
z Przemyśla do Wiednia lub napowrót 23:42 14:32 
z Chyrowa R k F, 2342 1432 

23:43 1432 


z Zagórza E 
z Stryja 
Z alicy. 


w ubiegłym tygodniu, był jak wia- 


skraplać ulice. Przechodnie z pod parasolów wych 
patrzali z podziwem na sprężystość organów. ma- 
gistratn. i 

Wydział czytelni akademickiej ma za- 
szczyt złożyć publiczne podziękowanie dyrektorowi 
Ludwikowi Markowi za bezinteresowne kierownictwo 
koncertu, oraz paniom Z., B., M., T., i panu WI. B. 
za łaskawy współudział w przedstawieniu amator- 
skiem, daem dnia 21. bm. na dochód tegoż Towa- 
rzystwa. 

Kultartrager. Piszą nam z Jasła: Jak 
się zachowują u nas obcy geometrzy przez rząd ną- 
słani, dowodzi sprawa Karola Potocznego (Czecha), 
dopiero eo przysłanego wraz z całą partją kulturträ- 
gerów geometrów, do czynności katastralnych w Ga- 
licji. Potoczny widocznie pod wpływem świeżo od- 
niesionego zwycięstwa nad delegacją polską interpe- 
lującą ministra o uwolnienie Galicji od dobrodziej- 
stwa cywilizacyjnych popędów Preeliczków, wypił 
taką dozę nektarów trzecińsko-okocimskich, że nezuł 
się powołanym do robienia porządku w ogrodzie pu- 
blicznym u p. Franta w Ulaszowieach pod Jasłem, 
Przedstawienie p. Potocznego wywołało publiczne zgor- 
szenie kwalitiknjące artystę do odpowiedzialności z 
ustawy o pijaństwie, a gdy prsytem p. Potoczny po- 
zwolił sobie jednego ze zpokojnych obywateli m. Ja- 
sła poturbować i rozgłośnie lżyć „polskie świnie“, 
wytoczono mu proces o obrazę narodowośeł i właśnie 
dziś sąd jasielski po przeprowadzonej rozprawie, przy 
bardzo licznym udsiale publiczności, zasądził Karola 
Potocznego na jeden miesiąc ścisłego a- 


Jakkolwiek p. Potoczny zaprzeczał, iż nie mówił. 
„łe rząd przysłał nas tutaj, ażebyśmy robili porzą- 
dek z wami polskie św....* — udowodniono to je- 


dnego przynajmniej z czcigodnych Precliczków. 
Teatr. Dzis w poniedziałek po cenach zniżonych 


skiego. 


Kraków 24. maja. Biskup Dunajewski przyj. 
mował dzisiaj w biurze konsystorjalnem w pałacn 


któremu odpowiedział biskup dłaższą przemową, 

W tych dniach otrzymali stopnie doktorów wszech 
nauk lekarskich w uniwersytecie Jagiellońskim pp: 
Leopold Glück rodem z Nowego-Sącza, Tadeusz Dwor- 
ski rodem z Przemyśla, Mtanisław Jana rodem z 
Tarnowa. 

Pan Mieczysław Warmski, rodem z Galicji, o- 
trzymał stopień doktora filozofji na uniwersytecie w 
Getyndze. 

Tarnów 22. mają. Walne zgromadzenie tar- 
nowskiego oddziału Towarz. pedagogicznego odbędzie 
się w Brzesku l. czerwca. Członkowie chcący wziąć 
udział w tej wycieczce, zgromadzą się o godz, 12 w 
polud. na dworcu kolejowym, zkąd pociągiem lwow- 
skim wyruszą ka miejscu przeznaczenia. 

Począdek dzienny: Odczytanie protokółu z osta 
tniego posiedzenia. Sprawozdanie z czynności wy- 
działu. Odczyt p. Z. Morawskiego, prof. gimn.: „O 
ważności nauk przyrodniczych w szkołach ludowych.* 
Sprawozdanie skarbnika ze stanu kasy. Sprawozda- 
nie bibliotekarza ze stanu biblioteki. Wnioski zarzą- 
du. Wnioski członków. Wybór delegata na walny zjazd 
w Brodach. Wybór wydziału, 

Po odbytem posiedzeniu projektowaną jest wy- 
cieczka do Okocimia. Powrót nastąpi pociągiem kra- 
kowskim. W razie niepogody posiedzenie odbędzie 
się następnego dnia. — Uprasza się szan. członków 
o niszczenie wkładek za rok ubiegły. 


Tymbark. Dnia 11. bm. o godz, 111/, w nocy 
wybuchł w naszem miasteczku pożar, prawdopodo- 
bnie przez nieostrożność. Spłonęła 11 domów wraz 
z zabudowaniami gospodarskiemi. Przykro było przy- 
patrywać się naszemu ludowi, który choć licznie się 
zebrał, lecz przypatrywał się z zalożonemi rekami 
pożarowi. Pożar trwał blisko 6 godzin i jedyne 
szczęście, że wiatru nie było. Ze strony žandar- 
merji. której niestety nie mamy w miejscu, nie było 
nikogo i nie miał kto porządku utrzymać i ludzi 
do pomocy zachęcić. Ocalenie miasteczka zawdzię- 
czamy gorliwości ks. Antoniego Kapturkiewicza, 
niemniej e. k. geometry p. Wawrzyńca Badera, 
| p. Jana Przybysza, nauczyciela w Tymbarku, który 
złożył dowody przytomności umysłn, i wytrwał do 
końca przy ognin, kierując jedyną w naszem mia- 
steczku sikawką, 

Dr. Giskra umiera. Wczoraj obiegała już 
po Wiedniu pogłoska o jego śmierci, w skutek 
ezego telegrafowano do Baden, gdzie chory obeenie 
bawi. Odpowiedziano, że w sobote był już w agonii, 
a w niedzielę polepszyło się nieznacznie, Nie mą 
mszakże nadziel ocalenia życia. 


X 2665 15 94 


domo, stronami deszcz a stronami pogoda. W piątek 
z rana było nawet gorąco, lecz po południu zasępiło 
się i npadł deszcz rzęsisty. Wtem wjechały na plac 
Marjacki s wielkim łoskotem dwie beczki I poczęły 


resztu za obrazę narodowości I za pijaństwo. — 


daak panu P. i uwolniono nas tym sposobem od je- 


„Żydsi,* komedja w 4 aktach Józefa Korzeniow- 


biskupim duchowieństwo świeckie i zakonne x całej 
dyecezji, Duchowieństwo przedstawiał prałat Matzke, 


żadnego osobnego wynagrodzenia, Trudność w uzy- 


skaniu koncesji ztąd podobno pochodzi, że nowa linja 
zaciążyłaby współzawodnietwem na droze Brzesko- 


Kijowskiej. 
Z Izby sądowej. 


(Proces Towarzystwa kredytowego miejskiego.) 
(Ciąg dalszy.) 


W ostatnich dniach kwietnia oświadczył Strauss 
Czemeryńskiemu, że gdy wszelka jest nadzieja, że 


Bank anglo-austrjacki zajmie się finansowaniem listów 
dłużnych Towarzystwa kred. m., przeto stowarzy- 


szenie (Ktranss-Hrtel-Arnstein) gotowe jest zająć 
się pośrednictwem w lombardowaniu, ale sprze- 


dażą rzeczonych listów. Skutkiem tego oświadcze- 


nia zawarł z nimi Czemeryński ped d. 30. kwietnia 
1875 umowę, spisaną tymczasowo w tak zwanej 
terminatce, x zastrzeżeniem zatwierdzenia przez 
radę zawiadowezą Tow. kred. m., mocą której sto- 


warzyszenie zobowiązało się pośredniczyć w dostar- 


wizji gotówką cd dokonanej sprzedały z instytutem 
bankowym, który wskażą. Zarazem wymówiło sobie 
stowarzyszenie, tak zwaną w języku giełdowym nie- 
mieckim opcję dalszych 4 milionów: t. j. że po 
sprzedaży pierwszych 2 milionów mieli prawo po 
tym samym kursie sprzedać drngie 2 miliony, a ia. 
stępnie znów jeszcze trzecie 2 miliony listów dłu- 
Żny.li Tow. kred. m., za co wymówili sobie prowizji 
już tylko 2'/, i 17/, prowizji, w nadziei, że powe- 
tnją sobie to na podniesieniu się kursu listów po 
sfinansowaniu pierwszych 2 milionów. 

Po zawarciu takiej umowy telegrafował Czeme- 
ryński do rady zawiadowczej na ręce dra. Popiela 
pod d 2. maja o zatwierdzenie natychmiast tej umo- 
wy drogą telegraficzną. W rzeczonym telegramie na: 
lega usilnie na radę zawiadowesą, aby przyjęła u- 
mowę — powiada że pieniędzy na. 6°/, nikt nie da, 
że asekuracja angielska stanowczo pożyczki odma- 
wia, lecz tylko później kupi listy — wreszcie dodaje 
Czemeryński w telegramie: Po co pożyczać mające 
swoje miliony. Sprzedał nawet 30 miljonów 
zapewniona.. Nowy ogromny inter es—kon- 
sorcjum  obowiązało się 
listów itd. 

Takie i tym podobne. telegramy Czemeryńskiego 


musiały w jak najŚwieiniejszej barwie przedstawić 
radzie zawiadowczej stan rzeczy w Wiedniu i skutki 


czynności delegatów. Wszelako na telegram z d. 2. 


maja nie otrzymawszy natychmiast żadnej odpowie- 


dzi przepędził jak powiada eałą noe z d. 2. na 8. 
maja w gorączkowem oczekiwaniu, w najwyższem 
rozdrażnieniu, z obawy, aby przez xwlekanie rady 
zawiadowczej nie rozbił się Interes, w którym wi- 
dział jedyny środek ustalenia bytu Towarzystwa, 
ziszczenie najpiękniejszych nadziei. 
rozdrażnienie maluje się też w telegramie przesła- 
nym nazajutrz d. 3. maja. Ozemeryński nalega w 
nim na radę zawiadowezą o niezwłoczną odpowiedź. 
Nie zasłażyliśmy, mówi w telegramie, na taką kom- 
promitację a sprawa na lekceważenie. Przerędziłem 
noc w gorączce z obawy stracenia tak ogromnych 
korzyści. Radzimy, prosimy gorąco prayjąć 
warunki itd, 

W odpowiedzi na te telegramy otrzymali dele- 
gaci cdpowicdź, że rada zawiadoweza uważa układ 
z asekuracją za pierwszy i główny w tej chwili 
interes; zaś interes bankowy za następny dopiero. 
Wezwała więc delegatów, aby w rokowaniach o uzy- 
skanie kredytu wyjednali odroczenie terminu, tudzież 
z aseknracją starali się odroczyć rokowania nie zry- 
wając takowych, a sami zjechali do Lwowa dla spra- 
wozdania i wyłuszczenia rzeczy, 

Oskarżony zwraca uwagę sądu na tę ponie- 
kąd odmowną odpowiedź rady zawiadowczej, na _do- 
wód że nie była ona, jak się wyraził akt oskar- 
żenia, marjonetką w jego rękn, że nie wywierał 
na nią nieograniczonego wpływu, że postępowała sa- 
moistnie, a jak tutaj nawet wbrew jego najgłębsze- 
mu przekonaniu i gorącym naleganiom. | 

Ponieważ niepodobna było w tej chwili porgu 
cać rozpoczętych w Wiedniu czynności, zwłaszcza 
starań o uzyskanie zezwolenia na kotowanie listów 
Tow. kred. m. na giełdzie wiedeńskiej, przeto w 
skutek powyśzzego wezwania rady zawiadowczej, 
Czemeryński wysłał do Lwowa Pisarcanka, a sam 
pozostał w Wiedniu. 

Pisaresuk przedstawił radzie zawiadowczej cały 
stan rzeczy, i uzyskał żądane upoważnienia, z któ- 
remi powrócił do Wiednia. 

Radca Busząk zapytuje obłałowanego, jak 
mógł zapewniać radę zawiadowczą Towarzystwa 
kred. m, że Bank unglo austrjacki przyjmie finan- 
sowanie listów Towarzystwa, skoro dyrektor banku 
Schlesinger nie dał żadnych zapewnień. 

Osk. Strauss zapewniał mnie, że jest nadzieja, 
iż Bank anglo-anstrjacki wejdsie w ten interes, 
a potem łatwo już będzie pozyskać milionowe ka- 
pitały. 

R. Buszak. Czy Strauss wyraźnie mówił 
o Banku anglo-anstrjackim, czy tylko w ngóle 
że któryś z instytutów bankowych podejmie się tej 
rzeczy ? 

Osk. Nie przypominam sobie ale telegrafo- 
wałem pod świeżem wrażeniem, więc wszystko, co 
się zawiera w telegramach jest najdokładniejszą 
prawdą, 

R. Buszak. W telegramie donosisz pan: 
Sprzedaż nawet 30 milionów zapewnio- 
na. Na jakiej podstawie opierała się ta pewność; 
albowiem akt oskarżenia twierdzi, że te doniesienia 
dążyły tylko do tego, aby umyślnie w błąd wpro- 
wadzić radę zawiadowczą. 

Osk. Telegramy należy brać w związku z ró- 
wnoczegnemi doniesieniami listownemi, rzecz szcze- 
gółowo wyjaśniającemi, 

Rądcą Świtalski, Wspomniałeś pan, iż sam 


czeniu Towarzystwu kred. m. większego kapitału 
przez sprzedaż listów Towarzystwa, mianowicie są 
sumę dwóch miljonów. po kursie 90'/, bądź w 
kraju bądź za granicą, za co wymówiło sobie 6"/, pro- 


sprzedać za 4 miliony 


Gorączkowe to 


m, było narażano na utratę wypłaconej prowizji ? 

Osk. Prowizja miała być wypłacaną w miarę 
zrealizowania pożycaki. 

Prokurator. Czy nadzieję otrzymania owych 
wzmiankowanych w itelegramie 30 miljonów cser- 
pałeś pan m ustnych czy z pisemnych zapewnień 
spółki ? 

Osk. Z obojga. 

Prok., Czy wskazali panu wyraźnie źródło, 
skąd mają być te pieniądze ? 

Osk. Mieliśmy jechać do Frankfurtu i Lon- 
dynu. Interesem ich było nie wyjawiać przedemaą 
z kim wchodzą w układy. Wiedziałem tylko, że mają 
rzeczywiście związki na targu pieniężnym w Ham- 
burgu i we Frankforcie, 

Tu skreśla oskarżony charaktery stykę osób two- 
rzących spółkę pośredniczącą, Strausa był główną 
osobą, Ertel był prze»naczony do prowadzenia inte- 
resów na targach w Frankforcie, Paryżu i Londy- 
nie, Arnstein spisywał umowy i prowadził korespon- 
Iinsig: tndzież załatwiał sprawy na targu wieden- 
skim, 

Prok. Dlaczego prowadziliście panowie dalej 
układy, skoro kotowanie listów Tow. kred. m. nie 
było zapewnione ? 

Osk. Byliśmy pewni, że kotowanie będzie pe- 
zwolone, ponieważ Porges o tem zapewniał, 


Oprócz umów xe spółką Sstranssowską, zatwier- 
dzonych przez Radę zawiadowczą, zawarli delegaci 
w Wiedniu umowę potajemną, na mocy której 
zobowiązała się spółka listownie ustąpić delegatom z 
prowizji sobie wymówionej, od pierwszych 2 milionów 
Iji, od drugich 2 miljonów 13/4770, OÀ trzecich 2 
miljonów całą wymówioną sobie prowizję, albo- 
wiem liczyli już tylko na zysk ze znacznego spõ- 
dziewanego podniesienia się kursu listów Tow, kred, 
m, w przeciągu tego czasu. 

Delegaci wróciii do Lwowa 
umów, i Czemeryński wyjednał u Rady zawiadow-= 
ezej pod dniem 16. lipca onych zatwierdzenie. 
Tegoż samego dnia wydało ministerstwo w Wie- 
dniu odmowną odpowiedź na prośbę o zezwolenie 
na kotowanie listów Tow. kred. m. na giełdzie wie- 
deńskiej, 

Spółka Straussowska raządała spisania formal. 
nege kontraktu, Delegaci Tow. kred. m. Czemeryń- 
ski i Pisarczuk udali się ponownie do Wiednia ce- 
lem dalszych starań o zezwolenie na kotowanie li- 
stów, jakoteż istotnie powiodło im się takowe uzy- 
skać, pod warunkiem zmiany jednego paragrafa sta- 
tutów Tow. kred. m., odnoszącego się do czasu 
trwania poręki ze strony ezłonków występujących z 
Towarzystwa. 

Podczas bytności swej w Wiedniu spisali for- 
malny kontrakt ze spółką Stranssowską, który miał 
byś tylko powtórzeniem i sformułowaniem umów da- 
wniejszych, już przez Radę zawiadowczą Tow. kred. 
m. zatwierdzonych, który wszelako, jak zarzuca akt 
oskarżenia nakładał na Tow. kred, m. nowe 
ciężary a praw tegoż nie ubezpieczał dostatecznie, 
Tym nowym ciędarem było nmieszczone w kon- 
trakcie zobowiązanie stę wypłacenia s góry srółce 
Stranszo wskiej 8000 złr, w. a, jako tak zwane 
faus frais, na pokrycie już poniesionych lnb spo- 
dziewanych wydatków, tytułem zalicski mającej się 
nastepnie potrącić z należnej zpółce prowizji, Kon- 
trakt ten zawarto dnia 11. listopada, a pod duiem 
23. tm. odnowiono listowną umowę poiajemną, wzglę- 
dem nstąpienia delegatom dawniej umówionej części 
prowizji, 

Jest to główny punkt, około którego toczyło 
się badanie obżałowanego w sobotę po południu, 
Oskarżony dowodził, że przyjął propozycję uczy: 
nioną mu przez spółkę, co do udziału w prowizji, 
jaż po zawarciu z tąż spółką układów, xzatwierdzo- 
nych przez Radę zawiadowczą Tow. kred, m, za- 
tem przyjęcia tej propozycji nie uważał ani za nie- 
dozwolone prawnie, ani sa niehonorowe-— 
l owszem cayuik.to dlatego, aby ulżyć Towarzystwu 
kred. m. Wiedział bowiem, że należało mn się wy- 
nagrodzenie od Towarzystwa, od którego miał otrzy- 
mać 30.000 złr., mianowicie 15.000 zir. za ułoże- 
nie statutów `i uorganisowanie, a 15,000 za dalsze 
czynności. Otóż "wówczas gdy to miało przyjść do 
skutku, miał zamiar objawić Radzie zawiadowezej, 
że ma zapewnioną sobie część prowizji od spółki, 
i kwotę tę strącić na korzyść Towarzystwa 
kred. m, s uchwalonego dlań wynagrodzenia. Na 
potwierdzenie tego przytacza tę okoliczność, że kiedy 
po sprzedaniu przez bank eskontowy niż, austrjacki 
listów Tow. kred. m. za sumę 41.000 słr. wypła- 
cono spółce pośredniczącej prowizję, a ona część 
szóstą w kwocie 433 złr. przypadającą delegatom 
chciała odesłać — Czemeryński takowej nie przyjął. 
Słyszał tylko, że ją yóżniej wypłacono Pisarzezukowi. 
Dowodzi też oskarżony, iż kontrakt s dn, 11. li- 
stopada 1875 nie zawierał żadnych nowych cięża- 
rów, bo umówione tam i rzeczywiście później wy- 
płacone faux frais były tylko zaliczką, która z pro- 
wizji strącona być miała. 


po zawarciu tych 


Na posiedzeniu dsisiejszem oświadczył dr. Maly, 
iż substytutem jego będzie dr. Jekeles. Dr. Jekeles 
prosił o sprawdzenie znaczenia wyrazów faux frais 
zapomocą dykcjonarjnsza franensko-niemieckiega iko- 


respondencji handlowej, gdyż akt oskarżenia tlu- - 


maczy wyraz ten dosłownie jako wydatki fałasywa. 
Prokurator utrzymuje, że te niepotrzebne, jednako- 
wo nie sprzeciwia się W skutek uchwały sądu 
przewodniczący oznajmia, że faux frais znaczy Wy- 
datki uboczne, Dr. Czemeryński oświadeza, że przy 


układzie kontraktu wyraz ten budził jego podej- |. 


rzenie, i że wymógł na konsortach, by owe faux 
frais ściągnięto x ich prowizji. To istotnie miało 
nastąpić, i gdy konšortowie podjęli się interesu pe- 
szteńskiego, zezwolili na obniżenie prowizji z OWA 
na 4'/, i Ściągnięcia z tych 4° pro rata wspo- 
mnionych faus frais. Jednakowoż przy wypłacie 
prowizji 2600 słr. nie przystali konsortowie na 
skompenzowanie ich z faux frais, Ohodsiło pare- 


. 


; 


|| 


szacie o to, dlaczego zwrot ubocznych wydatków nie 
był co do stosunku określony. Dr. Czemeryński tłu- 
maczy, że kto saaka pieniędzy musi ustępywać. Na 
wejściu w stosunki z bankiem eskontowym zależało 
bardzo wiele -= wypadło przeto ponieść ofiarę. Po- 
siedzenie przerwane chwilowo. (C; d. n.) 

z” 3 


Rolnictwo przemysł i handel. 


Sprawozdanie o stanie zasiewów we wscho- 
dniej części Galicji. 


Zdając sprawę ze stanu zasiewów we wscho- 
dniej Galicji z pierwszej połowy maja br., niestety 
i tym razem nie możemy się pochlubić dobremi 
wiadomościami. Już w poprzedniem sprawozdaniu 
naszem wskazaliśmy, że stan zasiewów zimowych 
nietylko się nie poprawił, ale rzec można o wiele 
się pogorszył. Przyczyną zaś tego pogorszenia były 
ciągłe słoty i dokuczliwe zimna, jakie w ciągu 
całej połowy maja b. r. panowały, i w skutek 
których zasiewy zimowe a szczegó niej żyta wielce 
ucierpiały i w znacznej części przeorane zostały. 
Wegetacja w tym czasie prawie wstrzymaną Zo- 
siała — dla tego też zasiewy jare od 15. maja 
ledwie powschodziły — a grunta niżej położone i 
łąki wodą są zalane. Zauważyć tu jednak musimy, 
że gdy z powiatów na północ, zachód i południe 
od Lwowa położonych odbieramy powszechne 
skargi na ciągłe lub częste deszcze i zimna, to 
przeciwnie z powiatów na Podolu położonych do- 
noszą nam, że tam deszcze nadzwyczaj są rzadkie, 
lecz ciągłe wiatry i dokuczliwe zimno panuje. 
Wyjątek w tym względzie stanowi południowe 
Podolie Poknciem zwane, gdzie z okolicy Kutty 
domeszą. że ciągłe deszcze panują. Nie obyło się 
też w tym czasie, jak zresztą co roku w maju u 
nas bywa, bez” przymrozków. Donoszą o temi z 
okolic Sambora, że dnia 6 i % maja był dość 
silty przymrozek— m okolicy Liwowa, że prawia+00 
noe bywają, rouy , z okolic Sieniawy, że dnia 
4.-maja był silny przymrozek; ż okolic Tarnopola, 
że dnia 6. maja silny prżymrozek uszkodzi? szcze- 
gólmiej część kwiatu na rzepaku ; wreszcie: okolic 
Bofózczowa o silnygi- przy mrozky ¿di s Maja bi 

Aby dać ogólne! pojęcie 0. stani6.zasiawów tak 
zimowych jak jarych, „notujemy wiadomości z 
wszystkich prawie powiatow przez komitet Towa- 
rzystwa gospodarskiego galic: w tym względzie 
otfzymaip a w ur. © wiośnska wamieczczone: 

l tak donoszą: E GZ «2 Wy z: 

Z okolic Birczy częste deszcze, stan „pszenicy 
dobry, żyto bardzo ucierpiało —zasiewy jare jeszcze 
nie ukończone—łąki obiecują plon dobry. 


EA 


nl ,0koólic. Ustrzy k powiat Lisko: 
gsto, deszcze="Zyta średnie wy jare jvszonć 
miteukończone— łąki Średnie. 

T Z okolicy Lutowisk: Z powodu 


ciągłych deszczów zasiewy jare- wstrzymane — do- 
piero od 14 maja gwąłiowna robota w polu. 
4okoliec bałigrodu: ciągłe deszcze, 
zkojewy jare nie ukończone, kartofle wcześniej po- 
sadzone s powodu słoty i zimna wygniły. 

Jokolie'"urki: ciągłe deszcze, zasiewy 
jere dopiero w toku, kartofle posadzone. 

Z okolie Staregomiasta: ciągłe 
deszcze, żyta w skutek słoty i zimna bardzo 
rz i tylko średnie, jęezmiona pożółkły,” kar- 
tofie wcześniej posadzone smarzły, łąki obiecują 
plon dobry—paszy brak wielki. 

Lokolie Dubieeka nad Sanem: 
ciągłe deszcze, pszenica Qobra, Żyto średnie, jącz- 
mień od słoty i zimna ucierpiał, owies i groch 
dobry, łąki Średnie, kartofle nie wszędzie posa- 
dzone. (Dok. Nast.) 


Księgosnez. Wediug zawiadomienia namiestnie 
otwa z dnia 18. bm. l. 25.336. panował księgosusz w 101 
miejscowościach. W 236 zagrodach padio 404 sztuk — 
ubito chorych 1203, a podejrzanych 1184 sztuk. 

Ogólna strata bydła wynosi zatem 2791 sztuk, 

nuw6ów 24. maja. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieckiej, Ceny za 100 kiiogramów paritas Lwów). 
Pezenica czerwona złr. 8'25 do sèr. 9'—, pszenica biała 
glr, 825 do 9—, pszenica żółta słr. 8— do 8 60, ordynarna 
—=— do —'—, żyto złr, 4 80 do sir. 5726, jesienna złr. —'— 
do złr. ——, jęczmień browarny złr. 4 70 do złr. 5'25, 
jęczmień pastewny zir. 425 do złr, 460, owies złr. 
460 do złr. 5'—, groch do gotowania złr. 635 do 
zin, 7—, groch pastewny złr. 450 do złr, 475, wyka 
złr, 875 do 4'10, bób złr, 8:— do 825, kukurudza 
stara złr. 475do 5—, kukurudza nowa zir. 4'50 do 455, 
rzepak zimowy złr. 11:25 do 12'—, rzepak letni złr, 10-75 
do złr, 11-—, rzepak jesienny złr. 1125 do zir. — —, 
lmianke słr. 875 dosir, 9—, nasienie lniane złr. 11 — 
do zir. 11-50, nasienie konopne złr. —*—do —*—, ko- 
niczyna złr. 30— do 88*—, kminek zir, 30— do 83 —, 
amyk złr. —— do ——, anyż płaski złr. 38 — do 40—, 


DZIENNIK POLSKI 


Spirytus za 10.000 litrów procent: Gotowy złr. 26-—, „półwyspie nieustannie, tak żeby w chwili sposo- 


w terminach w miesiącu złr. —'—, 
Waluty: marką 57:70, rubel złr, 1'12:/,, napoleondor 
złr. 937a: 


Przegląd polityczny. | 


Lwów 25. maja. 

Ruch wyborczy rozpoczęty na całej linji we 
wszystkich krajach koronnych. Centralistom idzie 
głownie o rozszerzenie agitacji swej na Morawy, 
Szląsk, Czechy, Bukowinę i Tyrol. W Niższej Au- 
strji, gdzie nie potrzebują się obawiać wyniku wy- 
borów zwołane zgromadzenie wyborcze do St. 
Pölten na dzień dopiero $. czerwca br. Zato w 
Wiedniu zawiązał się już komitet wyborczy miej- 
ski pod prezydencją burmistrza Feldera. Z po- 
między wiedeńskich znakomitości parlamentarnych 
i naczelników strennictw Izby, zapewniony mają 
wybór w samem mieście Kuranda i były mini- 
ster Glaser. Spodziewają się też nakłonić do 
przyjęcia mandatu Brestla, któremu ostatuiemi 
czasy zdrowie nie dozwalało wysiępować na parla- 
mentarnej widowni. Na Leopoldstadzie bę- 
dzie wybrany niezawodnie Suess a Umlauft 
na Wiedeniu, zaś Kopp na Mariahilf. Na 
Josefstadzie będą spółzawodniczyć z sobą 


Kronawater z wiceburmistrzem Ulem. 
4 Izby handlowej będzie wybrany Lucam, 0 
drugi mandat rozgrywa się walka pomiędzy kan- 
dydaturą Mauthnera a Singera, 

Sprawa ugody Czechów z Niemcami, będąca 
ciągie na porządku dziennym zajmuja coraz ży- 
wiej wszystkich oddających się spra “om publicz- 
nym w ©zechach. bowyżej podajemy doniesienie 
o zjeździe rolniczym w Pradze, w którem omā- 
wiano też polityczną kwestję pojednania obu na- 
rodowości. Pisma czeskie przedstawiają wynik 
tych obrad jako z wycięztw o Czechów, mó- 
wiąc, że, Uzesi pozyskali na nim rolników niv- 
mieckich dla swej polityki. Jestto rzez ważniejsza 
niżeli wszystkie czeze obietnice, któremi starano 
się zwabić Czechów do Rady państwa. 

Na posiedzeniu "dorocznem Czeskiego 
muzeum wybrano Rapowrót prezydentem © | am 
Martime tz a, wiceprezydentem księcia Karola 
Schwarzenberga, l 

Sejm kroacki ma być Zwołany=nūa 10. 
czörwċa b. q. Pomigważ uchwalony kredyt upływa 
z koneóm czerwca, przeto musi być do tego cząsu 
uchwalony budżet zwyczajny na rok 1879, Oprócz 
budżetu nie wejdzie zapewne ni ważniejszego 
na stół lzby sejmowej tej sesji, które nie potrwa 
juk cztery tygodnie najdłużej, O czynnościach de- 
putacj! regnikolarnych nic nie słychać, z czego 
wnosić na pewne można, że w bieżącym roku nie 
ukończą swej czynności. 


Wojska rosyjskie odbywają na wielką skalą 
ruch odwrotowy z bałkańskiego półwyspu: w dniu 
18. b. m. 12 dywizja piechoty i dwie baierje ar- 
tylerji odeszły z Ruszczuka do Reni; a główny 
sztab 12. korpusu z jenerałem Wanowskim na czele 
odpłynął do Udessy z Warny, gdzie także wsiadła 
na statki 33 dywizja piechoty. Słowem na całym 
obszarze. między Dunajem i Kałkanami nie ma juź 
wcale wojsk rossyjskieh, z wyjątkiem kilku oddzia- 
łów saperów i kozaków, a tylko w Rumelii i w o- 
kolicach Sofii znajduje się jeszcze 4. i 9. korpus 
piechoty. Uzyż z tej pozornej sumienności w wy- 
konaniu postanowień traktatu berlińskiego, wnio- 
skować należy, że pokój panować bądzie czas jakiś 
na półwyspie bałkańskim : wątpimy bardzo, gdyż 
Rosja zasiała tam obficie zarzewia niezgody a a- 
genci jej umieli tak zręcznie przygotować i uorga- 
nizować żywioły nowych zawikłań, że wybuchną 
one w każdej chwili za danem przez nich hasłem. 
Zdaje się nawet, że interesem jest Rossji, aby kraje 
oderwane od 'lureji lub pozostawione jej jeszcze 
na czas pewien, nie używały nawet chwilowego 
spokoju, donoszą bowiem, że w Macedonii powsta- 
nie zaczyna znowu się szerzyć, i że silny oddział 
ochotników greckich wtargnął do Tesalii, w oko- 
licach Fanari. Wojska tureckie mają wprawdzie 
zawsze przewagę nad powstańcami gmacedońskimi 
przy kaźdem z nimi spotkaniu, a ochotnicy greccy 
zostali przez nie na głowę pobici, sukcesa te jed- 
nak nie są w stanie zapewnić trwałego spokoju, 
gdyż partyzanci rozbici na jednym punkcie, zbie- 
rają się na drugim, a górzyste położenie kraju 
sprawia, że partyzantka trwać tam może do nie- 
skończoności. : 4 

Jedynym sposobem położenia końca roziewowi 
krwi, byłoby szczere ze strony „Rossji zaniechanie 
wszelkich knowań ; szczerości tej zaś spodziewać 
się nie można, bo mocarstwu temu chodzi właśnie 
o to, aby stan rozdraźnienia trwał na bałkańskim 
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bnej, t. j. gdy Rosja odpocznie po wysileniach 
ostatniej wojny,-przygotuje się do nowej i stłumi 
zarzewia rewolucji w swem własnem łonie, mieć 
zawsze gotowy pretekst do wmięszania się w spra- 
wy. tureckie. 

_ Gabinety europejskie są wprawdzie bardzo 
nieprzychylne wszelkim manewrom rossyjskim ma- 
jącym na celu złamanie traktatu berlińskiego, gdyż 
wojownicze manifestacje Greków spotkały ogólne 
potępienie, a wyłsańcy rumuńskich bułgarów, Ge- 
szów i Jankolów, protesujący przeciw pozostawieniu 
prowincji ich przy Turcji doznali zarówno w Lon- 
dynie i Paryżu, jak w Wiedniu jak najgorszego 
przyjęcia, na krok stanowczy zdobyć się jednak 
nie są w stanie i w rezultacie ustępują zawsze 
Rossji. i 

W Niemczech stoi niemal wyłącznie na po- 
rządku dziennym sprawa niezaprzeczonego sojuszu 

s. Bismarka z konserwatystami i ultramontanami 
a dzienniki liberalne z trwogą oczekują następstw 
takowego. Spodziewają się tam lada chwila po- 
stawienia ze strony konserwatystów wniosku o 
zniesieniu ustaw majowych wymierzonych przeciw 
kościołowi, oraz ogólnej amnestji dla duchownych 
katolickich skazanych za przekroczenie takowych. 
Dotychczas jednak nie ma nie pewnego pod tym 
względem, chociaż wątpić nie można, że ultra- 
montanie i konserwatyści musieli za. poparcie, ja- 
kiego użyczyli ks, Bismarkowi w sprawie reformy 
celnej, uzyskać ważne ustępstwa na rzecz kościoła. 
Narzekan i utyskiwań niemieckich national-libera- 
łów żaden człowiek szczerze wolność miłujący po- 
dzielać nie ma powodu, trakcja ta bowiem dosta- 
wszy się do władzy, nie szanowała sama wolno- 
ści innych, była ślepem narzędziem narodowego i 
religijnego ucisku w ręku rządu, i zasłużyła naj- 
zupełniej na poniewierkę i upadek, w jaki dziś po- 
padła. Tymczasem najważniejszym -faktem jest 
przejście stanowcze kierownictwa Izby w ręce kon- 
serwatystów, gdyż nietylko prezesem Reichstagu 
obrano v. Seydewitza, ale i pierwszym wice-pre- 
zesem został ultramontanin F raukenstejn. 


Działalność ustawodawcza ks. Bismarka staje 
się prawdziwie” gorączkową, zaledwie bowiem u- 
zyskał on większość parlamentu dla projektu za- 
prowadzającego: CIO Od zboża wywozowego, a juź 
przedłożył -Kadzie związku Niemieckiego wniosek 
co do projektu nowej ustawy. o kolejach, mającej na 
celu objęcie zarządu. kolei przez państwo. 

We tiraneuskiej lzbie deputowanych toczą się 
ważne obrady nad projektami reformy wychowa” 
nia publicznego-we- Francji, a jakkolwiek rząd ma 
w sprawie tej zapewnioną większość, wprowadzenie 
w Życia nowegu prawa wywoła w kraju niezado- 
wolenie, gdyż nietylko konserwatyści, ale także 
wielu umiarkowanych republikanów przeciwni są 
natychmiastowej i zbyt radykalnej zmianie zasad, 
na których opierało się dotychczas wychowanie 
publiczne we Krancji, 


Nowy projekt przedłożony parlamentowi fran- 
cuskiemu przez ministra oświecenia, p. Juliusza 
Kerry, o warunkach wymaganych od nauczycieli 
publicznych, brzmi jak następuje : 

Art. l. Nikt nie może pełnić funkcji nauczy- 
cieła lub suplenta, nauczycielki lub suplentki w 
szkole publicznej lub wolnej, jeśli nie ma patentu 
uzdolnienia na nauczyciela lub nauczycielkę szkół 
elementarnych. 

Wszystkie ekwiwalenta patentów dozwolone 
według 3. 2 art. 25 prawa z 15. marca 1850 
ZNOSZĘ BİQ. 

Art. 2. Nikt nie może pełnić funkcji dyrek- 
torki lub pod-dyrektorki ochronek publicznych łub 
wolnych, jeśli nie posiada upoważnienia do dyrek- 
cji ochronek stosownie do art. 26 prawa z 21. 
marca 1855. 

Art. 3. Niniejsze prawo wchodzi w wykona- 
nie od 9. października 1882, | 

Art. 4. Niniejsze prawo nie stosuja się: 1. 
do nauczycielek publicznych i wolmyeh, które z 
dniem jego ogłoszenia będą miały dziesięć lat 
służby Jako dyrektorki szkoły; 2. do dyrektorek 
ochronek, które z tymże swiuym dniem będą „miały 
podobnież dziesięć lat służby jako dyrektorki 
ochronek. 

A Rosji podaje Polit. Corresp. ciekawy list, 
malujący w rozpaczliwych kolorach wewnętrzny 
stan carstwa; skonstatowawszy bowiem, że 08wo- 
bodzenie Słowian zabiło na lat 20 handel 
i przemysł rosyjski, i że nihiliści sparaliżowani 
w głównych miastach jak Petersburg i Moskwa, 
wuiczą pożogą na prowincji, korespondent donosi, 
że na południu szarańcza zniszczyła zupełnie za- 
siewy, 1 że obawiają się powszechnego głodu. Obe- 


rei już rząd musi rozdawać zboże % magazynów 


zapasowych, w skutek czego ceny podskoczyły 


Codzicnnie świeże 


Gzereśnie 


wloskie 
otrzymuje it poleva handel 


ST. MARKIEWICZA 


1549 we Lwowie w Rynku I. 45. 1—0 
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Ij dla dziatek mogą służyć 


także jako kołyski, bron- 

zowo lakierowane sztu 

Biało lakierowany sziuka po 12, 18, 

14, 16, 18, 20 do 25 zł. 1763 6—? 
poleca Magazyn 


HENRYKA MÓLLERA 


ulieg Halicka liczba 6. 
Łaskawe zlecenia z prowincji zała- 


obejmuje 


za opakowanie. 
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R wia najmniejszej trudności. Flakon 2 ztr. 40 ent. w. a. 
k Dra WAGNERA FERRUM CATALYTICUM, 
_ Flakon 2 zir. w a. 


Powyższych środków żelazistych używano dotychczas ze znakomitym sku- 
tkiem przeciw blednicy, niedokrewnosci, uachotom, ogólnemu wycieńczeniu 
3 sił, katarom Zołądkowym, biegunce, ka aga połączonemu z wyrzucaniem 
wed ag i 

o 


krwi, białym upławom i t. d. 
i Należy się wystrzegać szkodliwych naśla 


Dra W 
Główny ekład dla Gallcji w 


Kancelarja 


D- Bronisława Zakrzowskieco 


(przedtem Stefansplatz 10), znajduje 


LEON GAERTNER 
ka po 9, 10, 11 do 14 zł.|głaściciel apteki pod Węgierską Koroną 


mwiadamia Szanowną P., - 
miasta Stryja i obwodu Stryjskiego, iż 


nowi Sleleoklemu wydzierżawioną i od 
tego panu Arnoldewi Kahel w poddzier- 
twiam jak najsumieuniej nie licząc nic żawg odstąpioną Aptekkę we własny 


Najskuteczniejszym lekisom żelazistym 
(jaż w roku 1862 wynalezionym) 
jest wedrug doświadczeń najznakomitszych lekarzy 
Dra WAGNERA DIALIZOWANE ŻELAZO 
albowiem najsłabszy żołądek z łatwością takowe strawia, a nadto nie posiada 
ono żadnegu smaku ani zapachu, przez co zażywanie nawet dzieciom nis spra- 


era dializewanega żelaza. 
aptece pod SroBraym Orle Z. Rakera we Lwowie. 


bardzo znacznie, a kurs rubli spadł znowu. „Cały|Strass, Stirbey, 


szereg klęsk — powiada korespondent — spadł 
całkiem niezasłużenie na Rosję, a jeżeli wielkie 
dzieła wymagają wielkich ofiar, to »g pewnoscią 
Rosja dokonała wielkich rzeczy na Wschodzie.“ 

W . korespondencji warszawskiej Dziennika 
Poznańskiego znajdujemy  nakoniec następujący 
ciekawy ustęp: 


„System przesiedlenia na Sybir rozszerza się 
w Rosji na całe kategorje ludności. Dotychczas 
ludzie bez utrzymania, włóczęgi, żebracy i t. p., 
gdy policja na nich zwróciła uwagę, bywali”od- 
stawiani do miejsca urodzenia. Otóż obecnie mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych opracewuje „refor- 
mę , mocą której ludzie wymienionych kategoryj 
wysyłani być mają bezwarunkowo tylko do Sy- 
berji i do oddalonych a mniej ludnych gubernij 
rosyjskich. Do tej chwili nie wiadomo, o ile Kró- 
lestwo jest tym projektem objęte; spodziewać się 
jednak można, że wyjątku dla nas nie zrobią i 
że w przyszłości nie trzeba będzie być „przestęp- 
cą“, aby wyjechać na Sybir. Wystarczy, jeśli np. 
naczelnik straży ziemskiej, poliemajster itp. powe- 
żmie o kimś zdanie, że jest włóczęgą — a na to 
dość jest nie mieć chwilowo paszportu — lub że 
nie ma dostatecznego utrzymania. Nie ma eo mó- 
wić, idziemy ciągle naprzód !* 


— 


Telegramy „Dz. Polskiego.” 


Pesat 26. maja. — Wczoraj odkryto 
pomnik Eotvesa. Po uroczystości lu- 
dność licznie zebrana urządziła owację hr. 
Andrassemu i ministrowi Tiszy przy ich po- 
wrocie do hotelu Europa. 

Peszt 24. maja. W izbie niższej in- 
terpeluje Helfy w. sprawie konwencji z 
Turcją. s Tisza, odpowie .w przyszłym tygo- 
dniu. 

Wryest 20. maja. Cesarż zatwier- 
dził wybór Bazzoniego na. podestę, 

„Petersburg 26. maja. -W potu- 
dniowej-Rosji_spodziewają się wyborne: 
go żniwa. 

Fetersburg 21. maja. Nadzwyczaj- 
ny poseł sułtana Namyk. pasza przy- 
był dnia 22.bm. do Liwadji śszostał 
przez cara przyjęty i,na objad; zaproszdny | 
Poseł odjechał dnia 23. 

Petersburg 26. maja. W Kijo- 
wie aresztowano dwóch nieznajomych 
ludzi, w których mieszkaniu znaleziono dwie 
bomby zapalne, wielką ilość faszek z py- 
roxylinem, 500 kapsli, cztery rewolwery, 
dwa szlifowane sztylety i kilka prawdopo- 
dobnie fałszywych- paszportów. 

Berlin 26. maja. Komisja taryfowa 
przyjęła wniosek, mocą którego rząd je- 
szcze przed drugiem czytaniem może za- 
rządzić zamknięcie granicy dla wina i ty- 
toniu, odrzuciła zaś zarządzenie takowych 
co do żelaza surowego. Minister Hoffmann 
chciał jeszcze poddać, termu rozporządzeniu 
korzenie, żywność, mleko, herbatę, cukier 
i olej skalny. 

agerlim 26. maja. Cesarz mianował 
księcia Bułgarji majorem świty w korpusie 
gwardji. 

Berlin 25. maja. Ks. Battenberg 
przybył i został przez cesarza przyjęty w 
południe. 

Merlin 24. maja. Przy wyborze na 
wiceprezydenta oddano 301 kartek, 
między temi 103 bezimiennych. Wybra- 
ny 162 głosami klerykał Franken- 
stein. 

Norddeutsche donosi, że car przybędzie 
dnia 9. czerwca na kilkodniowy pobyt do 
Berlina, 

Bukareszt 24. maja. Do senatu 
wybrano w pierwszem ciele wyborczem 13 
liberałów i 16 konserwatystów. Między 
liberałami wybrani Bratiano i Cogolniceano 
podwójnie, Cernat i Bibesco, między kon= 
serwatystami Demeter Ghika, 
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NKORN" Zygmunta Rukera W LN! pilica 
CZEKOLADA 
przeciw robakom 
KROBCZERA w Tokaja. 


Ogólnie znany, od wiełu lat doświad- 
czony środek przeciwrobaczny. 


Zadsjąc dzieciom od czasu do czasu 
po kawałku tej czekolady można się 
ustrzedz najpewniej od robaków. 
Wystrzegać się wyrobów fatszowanych. 


Cena tabliczki wraz z przepisem 


załgczonego opisania. 
mi i zażądać wyraźnie 


używania 20 ont. 


Borescu, | 


Pomięszkanie letnia 


bardzo ładne między ogrodami w po- 
adwokata nadwornego i sądowego |pliżu lasku, W domu może być mleko 


Bliższa wiadomość u J. Christofa 


Dra CHABLE "ary 


s Syrop tem” leczy 
DE PU R ATI F krosty, łiszaje, wy- | 
rzuty syfilistyczne , 
re kret - 
Pomada przeciw PszeJOm | v : 
Kąpiele mineralne przeciw slabo- 
m. 


Syrop z cytry" 
nianu żelaza ie- 
czy genorejo, utraty 
nąslenia I blate upła- 
jest prospekt w polskim 
Lwowie W 
o obok Brygidek i Zyg. 
obyczu w apt. p. Dobrzy- 
nieckiego, w Czerniowcach w apt. p. Go- 


3 


Maurogeni, Catargiu, Flore- 
sco i Manu. ł 

Wersal 24. maja. Podpisano znowt 
400 ułaskawień. ‘Z / powodu "gwałtownego 
starcia między Cassagnacem *a»podsekreia- 
rzem stanu Gobletem oświadcża drugi, że ” 
nie chciał na ostatniem posiedzeniu ubli- 
żyć Cassagnacowi, a tylko” żądał-uszanowa-- 
nia rządu. Cassagnac został za wyrazy 
wyzywające Gobleta przywołany do po- 
rządku dziennego. Rozprawa nad interpe- 
lacją Lockroya w sprawie ustawy 0-amne- 
stji rozpocznie się we czwartek. Cassagnac 
wyzwał Gobleta na pojedynek. 

Salonika 25. maja. Część muzułmanń- 
skiej ludności okręgu Nowobazarskiego i 
Albanji zawsze jeszcze okazuje + pewne nie- 
zadowolenie z powodu konwencji. Rząd 
jednak postępuje energicznie wporozumie- 
niu z dostojnikami okregu. W. Nowym Bà- 
zarze przyszło do starcia między= baszybe- 
żukami i żołnierzami tureckimi, / z któryeh 
trzech poległo. =+ : à K- 
no wołów galiopjakic 3414, 1 powiedzie R EE, REP 
564, razem x innemi 4787. Płacono za galicyjskie ar 
46:— do 60'--, wyjątkowa złr. 53 —, węglórskie str, 
prima xir. 53— za 160 kilo żywej wagi © 
Usposobienie nadzwyczaj liche, Nie zoatało wszystko sprze- 
dane. Kadzę wstrzymać wysyji 

Kreysztofowicz 8 Schells, 

Wiedeń, 26. maja, 10 godz, 40 min. 


—— dose 


Akcje Kredytowe |. 26610 Akcje kolei Poład. . 95 — 
ə Anglo"Austr. , 124— 20 frankówka . - 986 
„  Umonsbank „, 6440 Rosyjski Banknoty . —— 
s kolej Kar. Lud. 273— 
Dsposobienie nie zmienne. 
Wiedeń, 24. maja. 
Jed. dług pań. w bank. 6825 Londyn . . „ 11725 
T w srebr, 69 95  Brebro' *.1%1%,71 =— = 
Renta w złocie AM - 3065  20-fraagówka «540-036 + 
Losy pożycz. z r. 1960+125 25 + Dukat; ces: map. . «y 652 


Akcje banku wied, + 644:— 
Akcje banka kredyt. 266 50 

Wiedeń, 23. maje 2 godz, 30 min. ' hag 
Losy kredytowe . . 172'— WE: Ubl. pażet. 18 „+ 74—.- 
Weg- alsoje Hredyt.|. 254 26 io. Indomnizącja „. 90:45, © 


100. marek „niemieg.... 87.65, 


Losy Angl.-Austr, B. 123 — 1864 Losy. . isign 160 — 
„ Unionsbank » 88:— Siedmiegr.-kołei ss. 1U4— 
„ kolei Kar.-Imd. 242'50- Akcje bnaku obrotow. —— 
»  »„ Północna. 227-75 Losy tureckie „ „m. 2250 
» n Połudm . 9050 Złota renia węgier. 94.82 = 
a „ Alfóldag. 139— Akcje kolei państw. —— 
m/s Elżbiety ; 18150 „Bankvereiń . „«. „12950 > 
T= = s Lw.-C$er. 139-— RojByjskie banknoty + l'14 
3105 A rg 132 50 Węgierskie Losy... 103:30, 
» n Rudolf, . =— Reichsmark. Urgain 
„ Komunal. wied: 116:75 
Usposobienie : stałe. 
Paryż 3'/, renty 80:75 . Lombardy , —— 


Berlin, 23. maja 5 godz. 50 min. , 
Rosyjskie banknoty. 196— Galicyjskie æ s=. . 10610 1 
Akcje kredytowe . . 46150 Kolei Rumuńskiej . 38189 
Lombardy . . „ . 15660 Austrjąckie banknoty 17340 ` 


Przyjeciaii do Lwowa dnia 26. maja. 

Motel Zorza. Z. hr Lanckoroński z Wiednia, S. + 
Sziachtowski z Krakowa, S. lliński z Kijowa, C. Małuja 
z6'Stryja, M. Skólski z Worwolinieo, J. Rakowaki z Pol- 
-R A, Warteresiewicz ze Szwejkowa, K. Zwolski z ` 

ńca, 

- Miotel Europejski, K. margrabia Gordon ze 
Stryja, W. br. Russowski z Jaworowa, M, Artwiński z 
Kliniowa, W. Crząszcz zo Słowity. i 

Miotól Angieiski. W. Kruszewski z Chorobrową * 
E. Suchecki z Krakowa, A. Szymanowski ze Spasowa, W. 
Kretkowski z Warszawy, A. Tileman Schenk ze Zio- 
GŁOWA. a 4 
7——omiędzy balnociogieniemi WodEMA iooni 
czemi, które natura dla dobra ludzkoseł qtwortyla, zaj- 
muje niezaprzecznie Frane Joseph Bitterqucile wy- 
szczęgólniające vię miejsce. Lekarskie znakomyości eu- 
ropejskiej sławy jaką profesorowie Bamberger, Deasche, 
Leidesdorf Meynert Gielt, Gebhardt, Kussmaul, Leube, 
Nussbaum, Scanzoni, Spiegelberg i t. d, polecają wawoich 
sprawożdaniach 1 odczytavh. klinicznych Franciszka Józefa 
Butterquelle, która aig tem od inuych podobnych * wod 
wyróżnia, że nawet w małych|j dozach zażyte przy przy- 
jemnym smaku działa pewnie i łagodnie i dla organizniu 
nawet przy dłuższem użyciu nie jest szkodliwą, Jeszcze 
w roku 1678 wyraziła się medyczna akademia w Paryżu 
jak najkorzystniej, wyszczególniła to źródło na o.tatniej 
wystawie Świata. — By się ochronić od wprowadzynia 
w błąd, upraszam zażądać wyraźnie w aptekach Fran- 
oisaka Jozefa Bittorquelie. 1757 1—1 


Dnia 18. bm, o godzinie 10%, przed po'udniem pod- 
czat silnego wiatru wszczął się ogień we wsi Demycze, 
która tworzy prawie jedno ze Zabłotowem. Ogień ten 
okropnie się rozazerzał, tak, ke w przecią u dwóch ga. 
dzin 9 domów płomień pochłonął, a wiatr coraz silniej 
dął i niebezpieczeństwo całej wsi Demycze i miasteczku 
Zabłotów groziło; widzów było tysięcy. ale ratowników 
prawie żadnych. Dzięki i chwała tylko nadzwyczajnej 
przytomności i nieugiętej niezmordowanej czynnuści tu- 
tejszych o, k. p. żandarmów; ci tylko położyli tamg dal- 
sramu nieszczęscin, tym tylko czcigodnyn. mężom za ich 
ozynności i ratunek z narażeniem mę na niobezpieczeń- 
stwo od mieszkańców r a] 
pochwała ogólna. 


Poboczny zarobe 
rzetelny, trwały i nagradzający się, który 
nie wymaga najmniejszego wydatku, ns 
stręcza kupcom, agentom, kolektantom, 
- urzędnikom państwowym i prywatnym, 
kozie. nauczycielom i t, d. akredytowana firma. 
Pisemne zamówienia pod „„Nebena 
einkomnmen 500 Buda-Pest posta 
restante. 4 1886 2 


4- 


1683 3—3 


e 


* PRAWDZIWA WODA 
i ki wynalszku ą 
pana LESSEUR w Paryżu 


"EAU ALLEMANDE. ` 


„Na spędzenie piegów i liszai, zam 
pobiega zmarszczkom., bieli płeć. Do, 
nabycia w Paryżu u p. Gastellier, 47 
rue de la Chauszós d'Antin; we Lw 
wie w aptece Mikoląscha i w magfe 
zynach pp. Strzyżowskiego i Bayer 
& Loona. 1457 9— 


aptekach pp. 


1882 2—12 


sosnoğo -balsamiczno -ziołowy 


Aleks. Mańkowskispo, 


rre pp. lekarzy róbowany Śro! 

E dich uportzyw nh katarach, dłn= 

go łych kąazlach i chrypkach pray 

capaleniu kanału oddechowego (Bronohi- 
tis), w rozdemia płucowej 


i wv korim vwnu. 


Skateczność petwierdzają liczne świndR= 
etwa i podxiękowania, które do każdej 
fiaszki są dołączone. 


1596 10—0 Pras- 


i w 
1644 10 © 


| Sz m Gsm. Sa W... kogo z A Aa „ZMS "=" IZ MOM 


z 


1 DZIENNIK" POLSKI. 


i tnie [Haft za kanwie i spiikacje na ma nrypedja. Ornaty, Stały, Dywany, |Serwety, Pasy do foteli i do strzelb, | TPV myśliwskie, Czapki, Szelki, 
Parasolki letnie *nie wykonane, w jak największym pd wadę Poduszki, Pantoflo. y Dswonkociągi, "Mapy, Kosze ściednór Podstawki pod z” Koszyczki na 


ed 75 ont. da 15 _ztr- i wyborza. 
| 0 Wg UE" ERGO) EE OC Z A R OC O 

,  gidakiewki. Pularesy, , Zoacrki drjRRamy rzeżhigna na suknie, naręcz iK ane e szarą Panama nicianą, wolf Włóczkę berlińską, Pelę, Filozele, 
Hafty berlińskte książek, AEK í Ptadzki z wlóczki[aiki, postumenia na nóty, na gazsty, p» skórzaną, papierową 8 zlota 3znelki, Kardonki i złoto do hafta, 


Na ir pi skie Poleca 
o | =. a 
znany z taniości i doborowego towaru 


Daszozochrony od złr. 1 30 da 10. 
MAGAZYN DAMSKI 


aciorki Clair ue Line, złote, 
arebrne, stalowe i kryształowe do 


na k'nwie i aplikacją ną gu*tie. do nśkrycia lamp. na kowerty i do czytania książek. i srebrną. Cantki do wyszywania, hafta 
| E 
cad pe Umibrelki przed ls mpy, ta te” il Poi atlaces, Mignaridir z wzorka-JLiście, środki, papiery farby, rui- Mohair włoczkę na sząlizi szpa-|lerntę amerykańską na meble KAMTI, À STRZYŁOWSKIEGO 
Gorsety paryskie Po.tumeata pod zegarki i do zdejmo qh i wsgòlkiemi przyrządami do robó epa aa old ijdnia liści i wielki PAST? szyji, atuty Ą widełki dojtóttą woskową i gułaperkową mi 
od zir. 1:80 do 5 sir. wania obuwia. friwolitowych. dodatki da robienia kwiatów, robienia siatek. prześcieradła. Lwowie przy ulicy Halickiej pod 44, 
1653 23-0: 4 || EV Łaskatce a 'zamiejsco we wykonują się jak a reidai khkk ir € e a waż: " 


Giągnienie 


WNE NA. M 
(R 2 roku-1804 PPORŚJ Lasla a. 


1 bat. ewy, - a złr, —'50j|1 but. Vóslanera Schlun bergera tr, 1— 
l siĘ M Ai I Rialing uzg |do," aj » Godek bisłogo „ 130] Chińsko-rosyjska 
Polo. „ E ŻafćJaboood zie: Forman JEZ SE—KOME EVGA 
4 4 ZART: » b . —80 |1 on A 3— 27 E 
Całe i pe? owa BO ea aA u sprzedajemy w myál DFii l s = wytrawnego Ty: 3 = l s a na E Szer wonogo A 1:20 s 
d D P. 2 a ratami mig n o r eg 818 A a ulień edóc cer noga 1:20 ” y J 
rządzenia Dzien aa a r E e a ripae a we Lwowie 3. T N ©; POSBON | FOhätoahët -MaHDUIM er wod "i80 CZYSIO aromalyczna prawdziwa. 
Zallozki ia papiery państwowe | losy bardzo ułatwione. polera 1547 37 -0 i » Tokaja . . n ak A „ Haut BA naj i n L8, kilo Kongo cesar-ka . g złr A - 
r ; 2 — ernes ' | ą 
NYITRAL % Comp. Wien. Firntherstrasse 16 eiserneg” Heus: 1 „ Raslera wyśmienitego n —80|1 n Miseat Lunel |. ee » 230 |» » fomilijna . HD ©. 3 
1 „ Meniszera wyskok stary . »  1'50]1 „ Szampara Moet & Chandov różowy „ £60) s „ Molange da Moścni ? „ £ 
E a e I i | l „ Budaj czerwonego y,=-66|1 a Eugen Cliquot biały „» 380| „ Emperial . y „ B* 
T AN AR INDIEN roe kini A i ) 1 a Ofner-Adlersberge" czerwony zł, 1 i —90|1 , Ladi” Sport Klub pean „ 3501 Wysiowek WEGSGJA dy: a 14) 
ł przeciw ZATWAR-|6 5 h - r A NY CLEKO : złr. — '90|1 „ Madery r „ 370 y 2 ři H s 
s J óslanera Stifta białego . —'90]1 „ Chery d . 240 3 , 
Grilon pia i 14 4 4 = szampdnu prardziwe l a „  Behlumberg czerwonego pi 1- |1 „ Portwein stary $ 2 50 JR.GW l jeszcze JIKO krótki CZóS (ak lanie 
em, è r R A EM I Klomierneuburgera Stifta białe —9g0| l Rozalia z fabr e 1 but. Rumu T. sorta stary.  . złr. 1:40 
A f l + rg go, K lisa yki J ge Excel. y 
Eagodny i przyjemny óro- 418" czętie 4 naturatine. 1 „ Vóslanera Stifta białego , „ —90 Alfreda hr. Potockiego s£-80/1 N a TEIND a | „ 110 
"a 


dek dla dzieci. 1570 18 —25 
W Paryżu ulice Grammont 26; we 


saznia vółge działan; 51; 
Lwowie w aptece p. Krzyżanowskiego. ac Pc Hr ra zę 


(Pouczenie o ich używania przediw oier 
asza H ; pieniom piersiowym i płudnym. Pigułki E) 
Publiczne oświadczenie. Cierpienia brzuszne Pigułki Il i cierpie: 
Z : nE wej 2, bra Brisani nią nerwowe osłąbienia wszelkiego ro 
czonych Fabryk towarów z srebra Br 
sprzedaje swoje zasoby niezmierne z po: damju Pigułki III. (gratis) 
wodu ukończenia konkursu i zupełnegojcyna za pudełko lab flakonik 2 zir. za- 
opuszczenia lokalności wsze na składzie w Moguncji Mohr n A- 
BSG” o 75 procent poniżej ceny potheko. 
uzacankowej. "UM py, autografy, momoety 
Tylko za g- 7 złr. 25 et. dostajej -Wo Lwowie u Jak. Bejsera apt.. w i medale polskie. 
się ap UjYCY berala z najtańszego ore Krakowie u Rodyka aptek., w Wiedniu VAT tący sobie podobne  przedmi- ty 
ma Pp, któy pier wiej 30 złe. ko-|u ©. Haułmora Engel - Apotheke Hof 6. sprzedać lab w komis powierzyć. racz 
vaatii 35 lat, Sig pr miotów gag” FW2-| jenergży skład ną | ktaskrią. 1123 16 - /66 podkć a swój adros. 1930 1— 
6 sztuk zo erobre Britannia nożów stoło- i s , 
wych z angielskie mi etalowemi klingami 
6 se rawdsiwie angielskich widełców, 
ra Britannia najlepszej i naj 
ciętikej jakości. 
6 setuk masywnych łyżek stołowych ze 
srubra Britania. 
6 sztuk łyżeczek do kawy ze srobra Bri- 
tannia. , 
1 ertuka chochelki do śmietanki ze Bre 
bra Britannia, , = 
1 sztuka chochli ze srebra Britannia naj 
lepsza jakość. 
2 sztuk lichtarzów ze srebra Britannia 
nader efektownych. 
6 sztuk kieliszków na jaja ze srebra Bri- 
tannia. 
6 sztuk filiżanek ładnie cezelowanych. 
1 sztuka pieprzniczki lub do cnkru ze 
srebra Britannia. 
I sztoka sitła do horbaty ze srebra Bris|* 
tannia. 
42 sztuk. 1925 1—6 
Do dostania za pebraniem pocztowem 
albo przesyłką gotówki w składzie połączo- 
nych [fabryk towąrów ze srebra Britanuia, 
Wiea Untere Donaustrasse 43. 
WU: Niekonweniujące odbiera się do 8 dui 


, KSIĘGARNIA 
D K. FRIEDLEINA 


w Krakowie Rynek I. 11, 


nas DWA przemija W komis 


dawite książki: ryciny, ma- 


z N IŻONE CEN XV. 


Powszechnie jako wyborny uznany 


“PORTLAND CEMENT 


z fabryki 


F: MORBITZERA. i SPÓŁKI 


ze Straży obok Radowiec na Bakowiuie, 
utrzymuje z fabryki w komis 1926. 1—5 


FILIP GOŁBENBERG: 


w Stanisławowie. 


KR PRKA RBA 


it się 


do właman 
z pierwszej c. k, uprz. fabryki 


wej 
=i 
33 
sA s 
a= 
BB p, || 
ap 
Boj 
S: 
SE 


ED. GEBAARDFA ve Lwow. 
Ceny maene, 


i nie 
Fryd. Wiese w Wiedniu 


ASTHMA 


CYGĄ RETKA INDYJSKIE 


PP. GnimAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
8, ulica Vivienne. 
do dzić leb) m le i po- 
=en ay za podsta wę belia donte. stramonium, A nij Bib v wi BI Q 
Niedawne doświadczemią dokonane w Niemczech, 8 powtórzone wa Trua przekonały, 
ża konopi budy 2 Bengalz (Canabis indica posiadają własności skuteczne do zadzi 


C. k. upra gal. akcyju akTównież przeciw kaszlom nerwowym , suchotom jan; 
b Pp gnt. y3 4 zer lu, ochrypłości iu utracie głos it nasrai oec arz i bezsenności. a ra, 


DIS «nii i 
suski kol olara nau eaticga, ino pisownie hy y prawa 1 2 Lelopada ać Jepi że A> ek 
Dęslać można © główne zpieksoh u” POLSCHII fa AUSTRYI. 
p 4 
E L 14 © w | | E Sity w: iiwowie » w, anh pp * dE au Lyg Kuckera i J. Po aura 
daje 546  17-—0 
= e aona RET EEE E a ad 


kk kasowe Zakład zdrojowo - kąpielowy | 


w ŻEGIESTOWIE 
Lh proc, płatne w 3@ dni po wypowiedzeniu. 


otwarty z dniem 1. Czerwca, położony w nader uroczej dulinie 
nad rzeką Popradem przy samej kolei Iarnowsko-Leluchowskiej, 

n n n n y P 
BJ, z n n 90 n r n 


przystanek kolejowy obok samego zakładu. 
Szezawy Żelazisio-alkaliczne najobfirsze w żelazo między wo- 
Wszystkie G-procentowe Asygnaty kase- ovo nove. w łazienkach, nasiaduwe, natry- 
„we, znajdujące się jeszcze w obiegu, będą oprocento- 
wane począwszy od 20. kwietnia 1878 r, 
tylka po 57!,'/, z 90 dniowem wypowiedzeniem: 


Lwów 43. stycznia 1878 


Najnowsze zdania lekarskich znakomitości. 


FRANZ JOSEF" 
RITTERQUELLE 


(FRANCISZKA JÓZEFA ŻRÓDŁO GORZRIE) 
cgólnie u.nańa najskuteczniejsza woda gorz' a. "Gw 
Dr.A Hein o. k. główny: lekmrz rziabowy wa Lwowie. 
W miczem nie osłabia apetytu nawet przy dłuższem używamiu takowej, 
uie osłabia żołądka, zaleca się takową jako Nulveus 1 Kecoproticum 
w ogóle i szczególe przy Coprostai: i stałej lub w skutek: diuższego 
łażenia w łóżku powstałej. rəturdalii w stolcu. [Lwów 3. kwietnia 1879 
Prof DD. Bamborger w Wicdatu, Jest jedną z nój»iluicjszych 
wód, które nawet przy dłuższem użyciu żadnych złych skutków nie 
zostawia, 
| Prof. Dr. Lembo Erianzem. Działu pownie i nie czyni Żadnych 


J. Pernolc iwa 


dolegliwości. Nawet w wypadkach kiedy się takową używa, wstanie 
mocno podrażnionych kiązek, utrzymuje się skutek bez boleści. 

U. k. byrekior szpitalu (br. Lorinser w Wiedniu. Wieden. 
Woda ta wsławiła się przez przyjemny przymiot, że działa skutecznie 
nawe. w małych dozach brana. 

U. k. azpilał. Laiad Rudolfa w Wióduii, rocznik 1878. Uzio- 
wiek z organicznym błędem sercowym pił przez caly miesiąc z rana pół 
szklanki, i czuł się w skutek działania nader miłego w dobrym stanie. 

U. k. rrpitni ogólny w Wiednia- V. med. oddział 1 L, d. H. 
prof, Dr. Drasche. Przy katarach żołądkowych i kiszkowych, w za- 
twardzeniu, braku apatytu, nagromadzeniu się krwi, hemoroidach, cier- 
pieniach wątrobianych, i siabościach kobietych, działa nader skutecznią. 

Przestrzega się przed nabyciem nieprawdziwej, zielony etykietą zao 

atrzonej Franz Josef Bitterwasser. 
We Lwowie na skiadzie u Wiktora Goldvauma, Józeta Kleina, Kler- 


TRIEURY 


(wyrób oryginalny paryski) 
jedyne niezawodne maszywy. do wydziela- 
nia ze zboża groszku, konkale, wykl, owsa, 
pelamnych ziarnek Itp., niezbędne de czy- 

szczenia zbsża na zastew, -polecają 


Clayton & Shuttleworth 


we Lwowie, 


Zakład posiada 250 pokoi należycie umeblowanych, apteka, 
urząd pocztowy i teiegraficzny w miejscu, dwie restauracje i je- 8 
dna dla izraelitów. $ 


Zamówienia na mieszkania i rozsełką wody przyjmuje, oraz $ 
na żądanie rozseła broszurki franco. 1918 2—3 Ø 


A mana, Leibschhtza, St. Markiewicza, aptekarza Pispesa. jakoteż we wszy- Pyrek 
przy ulicy Gródeckiej 1. 22. t stkich aptekach ; i składąch minerainych. — Bliższe szcze Gły . gratis z A cjr. 
Jedyna ajencja dla Anstro- Węgierjjj : w Dymkoji rozsyłek w. Buda. Poszcie. z O LZB6 2—5 h ee apdet ptacony;) Zarząd SB pam w aa mi 


i Rumunii. 1876. 1—6 


Nagrodzony 


w Wiedniu Filadelfii w Paryżu 
r. 1878. z 1876. r. 1878. 


Pierwszy Pilzneński browar akcyjny 
w PILZNIE 


BEF' rozpoczął dnia l. maja b. r. 7% 
wyrób. letniego leżaka (Sommer - LLagerbier 


i poleca to/prawdziwie udałe i “wyśmienite piwo wzčlędom sp P. T. Publiczności. 


Dla Lwowa i okolicy jest zastępcą tego browaru pan zę 


we Lwowie, 


a p aaps z ? p will "TEJ TF Lé 
% ra a of w o a 2 a i n u MARE 5 al e 
Š L O E eem e e e kan 


Wwydawna i rediakior Nba wiedzialny: Wadya w Zaw: Kuh 


